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Min. Rzymowski o naszych stosunkach z Zachodem

Polska zawrzs Mai mwi i fiaoiia
Podobny traktat zawrze Polska z Włochami i go- 
towa jest również zawrzeć traktat z W. Brytanią

PARYŻ (ms). Min. spraw zagra­
nicznych Rzymowski, w wywiadzie 
prasowym sprecyzował stanowisko 
Polski wobec niektórych zagad­
nień międzynarodowych. Punktem 
centralnym wywiadu było wyłoże­
nie stanowiska Polski co do Za­
głębia Ruhry i Nadrenii. Polska 
podziela francuski punkt widzenia

Stefan Brzeziński
V0M poznańskim

w tych sprawach. Na pytania esy 
Polska zajmie stanowisko sprzecz­
na ze stanowiskiem Związku Ra­
dzieckiego, min. Rzymowski o- 
świadczył, że również Związek Ra­
dziecki uważa, że zniszczenie nie­
mieckiego przemysłu wojennego, 
odhitleryzowanie życia niemieckie­
go i odpowiednie wychowanie mło­
dzieży niemieckiej są niezbędnymi 
warunkami dla utrwalenia pokoju.

Następnie minister podkreślił 
wspólność interesów obu krajów. 
Francja i Polska posiadające bez­
pośrednie granice z Niemcami, mu­
szą myśleć nieustannie o niebez­
pieczeństwie ze strony Niemiec i o 
wspólnych środkach zapobiegaw­
czych nowej agresji. Nikt bardziej 
jak Polska która najwięcej wy­
cierpiała od agresji niemieckiej, 
nie rozumie polityki francuskiej.

Następnie zaznaczył min. Rzy­
mowski, iż polsko-francuski trak­
tat przyjaźni jest gotów do podpi­
sania. Zapewne niedługo podpisa­
ny będzie również traktat przyjaź­
ni między Polską a Włochami. Pra­
gniemy również zawrzeć traktat z 
Wielką Brytanią — zakończył swą 
rozmowę przebywający w Paryżu 
min.

POZNAN (tel. wł.). W dniu wczo­
rajszym w godzinach południowych 
dotychczasowy wojewoda poznań­
ski dr Widy- Wirski wprowadził w 
urzędowanie swego następcę woj. 
Stefana Brzezińskiego.

Akt przekazania władzy odbył 
się w gabinecie wojewody w obec­
ności przewodniczącego Wojewódz­
kiej Rady Narodowej Piękniew- 
skiego oraz wszystkich naczelni­
ków Wydziałów Urzędu Wojewódz­
kiego

Zakładach

„Obrońcy Westerplatte" na „Świpcie Morza"

Defilujących przed główną trybuną nielicznych pozostałych przy życiu 
„obrońców Westerplatte'* na „Święcie Morza" w Gdyni witała publiczność 

burzliwymi oklaskami

Rzymowski.

t*-

na wyspie Brieago na jeziorze Luga­
no w Szwajcarii. Władze włoskie za-

Sensacyjne oświadczenie członka szajki 

Zwłoki Mussoliniego 
ukryte na wyspie szwajcarskiej

RZYM (PAP-dr). Policja medio­
lańska aresztowała członka oddziału, 
który wykradł zwłoki Mussoliniego. mi er za ją uzgodnić to oświadczenie z 
Zeznał on, że zwłoki te zostały ukryte władzami szwajcarskimi.

Strajk w gazowniach 
angielskich

LONDYN (PAP-dr). W Londynie 
rozpoczął się w 11 gazowniach strajk 
o podwyżkę płae. Taki sam strajk 
wybuchł w 3 kopalniach w Yorkshire.

Wybitny Francuz zwiedza Polskę 
Nie ma na świecie tyle cierpień co w Warszawie — 
oświadcza gen. sekr. Światowej Federacji Zw. Zawodowych

WARSZAWA (PAP-dr). Do War­
szawy przybył z Paryża sekretarz 
generalny Światowej Federacji Zw. 
Zawodowych, która liczy obecnie 70 
milionów zorganizowanych członków, 
oraz wybitny przedstawiciel fran­
cuskiego ruchu oporu, Louis Saillant 
z małżonką. PP. Saillant zamieszkali 
w pałacu wilanowskim. Po zwiedze­
nia Warszawy, Saillant powiedział, 
że nie ma na świecie tyle cierpień, 
co w Warszawie. Zapewnił polskiemu 
światu pracy pełne poparcie Świato-

■wej Federacji. Obecnie pp. Saillant 
udali się w podróż po większych ośrod­
kach przemysłowych w Polsce celem 
nawiązania kontaktu z robotnikami.

Krwawe walki 
na Sycylii

LONDYN (PAP-dr). Na Sycylii 
wybuchły znowu walki separatystów. 
W akcji biorą udział czołgi i samo­
chody pancerne. Są zabici i ranni.

Nowy wojewoda poznański, Ste­
fan Brzeziński, syn Ziemi Poznań­
skiej — symbol bezprzykładnej 
pracy i ofiarności dla dobra Na­
rodu i Państwa — niestrudzony 
bojownik o demokrację i lepsze ju­
tro świata pracy, urodził się w 1902 
r. w Gostyczynie, pow. ostrowski, 
jako 9-Łe dziecko spośród siedemna- 
ściorga. Pochodzi z rodziny robot­
niczej. Po ukończeniu szkoły po­
wszechnej, rozpoczął pracę jako 
zwykły robotnik
Miejskich w Ostrowie. Wychowa­
ny w twardych i ciężkich warun­
kach materialnych, nie zraża się 
przeciwnościami losu. Jego mło­
dzieńczy umysł, czuły na twardą 
niedolę robotniczą, zaczyna szukać 
dróg wyjścia dla ulżenia jej. Tą 
myślą owiany, wstępuje w 1919 r. 
do Zjednoczenia Zawodowego Pol­
skiego. Rychło jednak jego umysł 
młodzieńczy dochodzi do wniosku, 
że praca tylko na odcinku zawodo­
wym nie doprowadzi do pożądane­
go skutku. Wstępuje więc w roku 
1920 do Narodowej Partii Robotni­
czej, która była odpowiednikiem 
politycznym Zjednoczenia Zawodo-

(Dokończenie aa str. t-giej).

Bevin już wyzdrowiał
LONDYN (PAP-dr). Min. Bevm 

powrócił całkowicie do zdrowia i brał 
udział w debatach angielskiej Izby 
Gmin w sprawie Palestyny.

Wiochy w roli więźnia
na ławie oskarżonych

WARSZAWA (PAP-dr). Premier 
włoski de Gasperi oświadczył przed 
odjazdem na konferencję pokojową 
w Paryżu: „Sytuacja moja na konfe­
rencji będzie sytuacją więźnia na ła­
wie oskarżonych. „Zostanę pociąg­
nięty do odpowiedzialności za wojnę, 
której ani ja ani naród włoski nie 
pragnął. W mniejszym już stopniu 
będę traktowany jako uczestnik woj­
ny u boku państw stgueonkaych**. i

Po burzy w Londynie

Nieobecni 
się nie liczą

Ostatnia wojna dokonała w Pol­
sce straszliwych spustoszeń. Wo­
bec ogromu tych spustoszeń sta­
nęliśmy przerażeni. Wiązały się z 
tym jeszcze trudności natury poli­
tycznej, w jakich przyszło nam od­
budowywać swoją państwowość. 
Nawet umysłom optymistycznie 

I oceniającym położenie wydawało 
i się, że trzeba będzie długich lat, 
zanim naród otrząśnie się z tego 
przerażenia i zdobędzie się na jaki 
taki wysiłek twórczy. Tymczasem 
dzięki niesłychanej żywotności na­
szego narodu i czynnej postawie 
elementów świadomych, szybko 
otrząsnęliśmy się z apatii i z miej­
sca zabraliśmy się do odbudowy 
naszego zniszczonego kraju, poko- 
nywując równocześnie wielkie tru­
dności piętrzące się na odcinku na­
szego życia politycznego.

Dziś, gdy z perspektywy jednego 
roku pracy patrzymy obiektywnie 
na dokonany wysiłek, musimy 
stwierdzić, że wyniki naszych tru­
dów są stosunkowo duże. Niewąt­
pliwie szczególnie trudne warunki, 
w jakich przyszło nam działać, za- 
dążają w pewnym stopniu na wy­
nikach, lecz jeśli porównamy to, 
cośmy dokonali, z tym, czego do­
konały inne mniej zniszczone i w 
szczęśliwszych warunkach działa­
jące narody, przychodzimy do prze­
konania, żeśmy uczynili wiele i że 
jesteśmy na najlepszej drodze nie 
tylko do całkowitej odbudowy na­
szego kraju, ale że z całym upo­
rem realizujemy program lepszej, 
szczęśliwszej przyszłości dla na­
szych następnych pokoleń. Dają 
temu wyraz obcy, podkreślając nie­
jednokrotnie na lamach pism za­
granicznych 1 w wypowiedziach 
oficjalnych swój podziw dla twór­
czego ducha Narodu Polskiego, 
który przezwycięża wszystkie pię­
trzące się przed nim trudności i 
dzieło odbudowy swojego życia 
prowadzi z całą energią.

Jest rzeczą zrozumiałą, że ogrom 
prac leży jeszcze przed nami, i że 
trzeba będzie dalszych wielkich 
wysiłków, ażeby w wyścigu twór­
czym innych narodów Naród Pol­
ski zajął właściwe miejsce. Od tej 
pracy, jeśli ma być ona dokonana, 
a dokonana być musi, nie wolno 
się nikomu z Polaków uchylać. Ci, 
którzy rozumują inaczej, wysuwa­
jąc najprzeróżniejsze zastrzeżenia, 
postępują błędnie. Przez swoją 
nieobecność w pracy nad odbudo­
wą kraju stają się szkodnikami. 
Jeśli ktoś dotąd miał pod tym 
względem jakiekolwiek wątpliwo­
ści, to z perspektywy roku musiał 
się przekonać, że źle oceniał sytu­
ację i że błędnie postępował. Oglą­
danie się na jakąś obcą pomoc, li­
czenie na realizację niedoścignio­
nych mrzonek, którym zadaje kłam 
rzeczywistość, jest szkodnictwem 
i równa się wyeliminowaniu siebie 
z tych szeregów, które w ciężkim 
trudzie tak mozolnie budują gmach 
lepszej przyszłości Narodu.

Tymczasem jest faktem, źe taka 
postawa absentowania od udziału 
w pracy, przyglądania się biernie 
temu, co się dzieje, a nawet prze­
szkadzania w tej pracy, znajduje 
w dalszym ciągu wielu zwolenni­
ków. Podszeptom ulegają przede 
wszystkim ludzie słabi, pozbawieni 

"busoli, mało uświadomieni, żyjący
Ostatnio nawiedziła Londyn silna burza deszczowa. Wyrządziła ona wieL- nastrojami, o których w danym 
Ins szkody, stając się przyezynawielu nieszczęść w ruchu ulicznym, wypadku mniej chodzi, ale ulegają 
Przez szereg godzin wiele ulic Londynu stało pod wodą. A oto dwa wy- także tej psychozie Indzie warto- 

mownc obroaiti działania iywitdu ścśewi, którzy poddają się kierom-
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nictwu ośrodków błędnie oceniają­
cych rzeczywistość i prowadzących 
wskutek tego całe odłamy społecz­
ne na .manowce. Ci ludzie, muszą 
sobie zdawać sprawę z faktu, że 
jako nieobecni się nie liczą i że 
życie przejdzie nad nimi do po­
rządku dziennego. Będzie to jed­
nak nietylko ich stratą osobistą, 
ale odbije się to także na kształ­
towaniu się przyszłości całego Na­
rodu.

Najdłuższy lot 
bez pilotów 

w dziench lotiuciwn
NOWY JORK (PAP-dr). Dwie „la­

tające twierdze" bez pilotów wylą­
dowały w Muros (Kalifornia) po 
przebyciu 2400 mil z Hawai. Towa­
rzyszył im specjalny lotniskowiec. 
Władze lotnicze Stanów Zjednoczo 
nych oświadczają, że jest to najdłuż­
szy lot be? pilotów w historii lotni­
ctwa.

•Łuszczarnia ryżu w Gdyni
pracuje

GDYNIA (m). Wszystkim, którzy 
byli w Gdyni, znana jest oryginalna 
sylwetka potężnego gmachu pusz­
czami ryżu", który uniknął podobnie 
jak inne obiekty portu gdyńskiego, 
kompletnego zniszczenia przez ucie­
kających Niemców.

Dziś „Łuszczarnia ryżu" pracuje 
i produkuje na dobę 20 ton mąki i 50 
ton kaszy.

Ile listów
wysyłamy zagranicę

WARSZAWA (i). W czerwcu br. 
■wysłano x Polaki zagranicę 2.596,1 
tys. listów zwykłych i poleconych. Z 
ogólnej cyfry do Niemiec wysłano 
1.184,9 tysl listów, do Angli 240 tys., 
do ZSRR 181,6 tys., do Stanów Zjed­
noczonych 592,3 tys.

Przyszło w czerwcu do Polski — 
2.362,4 tys. listów i 319,2 paczek. 
Paczki przysłano ze Stanów Zjedn. — 
302,4 tys, i Anglii 15,1 tys.

Spór na Radzie 
Bezpieczeństwa

NOWY JORK (ms). Na posiedze- 
» triu Rady Bezpieczeństwa delegat ra­

dziecki Gromyko zakwestionował pra­
wo podkomisji dla spraw członkostwa 
eo do żądania informacji od państw 
składających podania o przyjęcie do 
ONZ. Przedstawiciele Stanów Zjedn. 
i Australii wypowiedzieli się za tym 
prawem. Delegat Stanów Zjedn. 
oświadczył, że Rada Bezpieczeństwa 
powinna mieć zaufanie do podkomisji, 
iż będzie ona działała z dyskrecją 
i zrozumieniem. Gromyko odpowie­
dział wówczas, że nie będzie się do­
magał głosowania, ale prosi o za­
protokółowanie wniosku. Posiedzenie 
podkomisji odroczono.

Jia widowni międzynarodowej

Izolacja Ameryki przekreślona!
Jak wiadomo, władza ustawo­

dawcza w Stanach Zjednoczonych 
leży w rękach kongresu, składają­
cego się z izby reprezentantów (435 
członków, obieranych na dwa lata) 
1 senatu (96 członków).

Obecny kongres jest 79-tym z ko­
lei. Ostatnio kongres został odro­
czony na czas nieograniczony. O- 
znacza to, że jeżeli nie zostanie 
zwołany ze szczególnych powodów 
przez prezydenta Trumana na do­
datkową sesję, to prace ustawo­
dawcze będą wznowione dopiero 
3 stycznia 1947 r. Wtedy zbierze 
się następny, 80-ty kongres w skła­
dzie ustalonym na podstawie wy­
niku wyborów, jakie odbędą się w 
listopadzie br.

W związku z odroczeniem 
kongresu należy podkreślić z uzna­
niem jego osiągnięcia w zakresie 
prac związanych przede wszystkim 
z zakończeniem wojny i utrwale­
niem pokoju. Jeżeli przyszły kon­
gres wykaże takie wyczucie i zro­
zumienie sytuacji, jakie przejawiał 
jego poprzednik, to kwestia, w ja­
kim stosunku reprezentowane bę­
dzie w kongresie stronnictwo repu­
blikańskie czy demokratyczne, nie 
będzie miała znaczenia.

79 kongres Stanów Zjednoczo­
nych przedyskutował i uchwalił

Wszystkie narooy pragną pokoju!
znamienne oświadczenie sekretarza gen. ONZ Trygve Lie

LONDYN (dr). Sekretarz gene­
ralny ONZ, Trygve Lie, powiedział 
na konferencji prasowej w Bernie, że 
wszystkie narody są zgodne w tym, 
by zapewnić pokój. Żaden rząd nie 
może bawić się myślą o nowej woj-

nillMij maja nrninvih irilektorh
Protestanci i katolicy w Niemczech solidarnie bronie 
hitlerowców. Karę śmierci zamieniono na 2 lata więzieni®

LONDYN (dr). Dowódca wojsk 
brytyjskichw Niemczech ułaskawił 23- 
letniego Niemca Hansa Kellera, za 
mieniając mu karę śmierci na 2-letnie 
więzienie. Keller zasądzony został na 
karę śmierci za wywieszenie w dniu 
1 maja portretu Hitlera oraz napi­
sów z sentencjami hitlerowskimi. Po 
zapadnięciu wyroku, interweniowały

Bezkarność SS za zamordowanie 50 Żydów
NORYMBERGA (PAP dr). Gen. 

broni SS Giinther Reinecke przyznał 
że w niemieckich obozach koncentra­
cyjnych popełniano straszliwe okru­
cieństwa. Zeznanie to stoi w jaskra­
wej sprzeczności z zeznaniami innych 
świadków, starających się uwolnić 
oddziały SS od odpowiedzialności za 
okrucieństwa obozów koncentracyj­
nych. Skądinąd jednak gen. Reinecke 
usiłuje przedstawić w dobrym świetle 
legalne metody SS, twierdząc, że na­
potykały one na sabotaż ze strony 
krańcowych elementów, posiadających 
wpływ na Himmlera. Reinecke wymie­
nił Oswalda Pohla szefa głównego 
lirzędu administracji SS, jako tego, 
który stał na czele „kryminalnej kli­
ki", współpracującej z komendanta­
mi obozów. Gdy Reinecke oświadczył, 
że komisja śledcza rozpoczęła swa 
działalność pod koniec roku 1943, 
przewodniczący Trybunału zapytał, 
czy zdaje on sobie sprawę, że spośród 
136.000 osób, zesłanych do obozów 
koncentracyjnych, 70.000 zginęło do 
grudnia 1942 r. Reinecke oświadczył,

Państwa arabskie odrzucają plan
LONDYN (ms). Amerykańska ko­

misja rządowa ma rozpatrywać raz 
jeszcze projekt federacji Palestyny, 
opracowany przez wspólną misje an- 
glo-amerykańską dla spraw Palesty 
ny. Do wczoraj nie wiadomo było w 
Londynie, jakie stanowisko zajmie 
prezydent Truman.

Rząd brytyjski zebrał się w środę 
celem omówienia sytuacji w Palesty­
nie. Liga arabska ogłosiła komunikat, 
w którym stwierdza, że ministrowie 
państw arabskich, którzy mają się 

szereg aktów ustawodawczych do­
niosłej wagi, z których wymieni­
my choćby tylko amerykańską po­
życzkę dla Wielkiej Brytanii, raty­
fikację międzynarodowej umowy 
lotniczej, czy uznanie suwerenno­
ści Międzynarodowego Trybunału 
Sprawiedliwości w stosunkach mię­
dzynarodowych.

Kongres ten przejdzie do historii 
jako ten, który ostatecznie i nieod­
wołalnie przekreślił nurtujące w 
społeczeństwie amerykańskim ten­
dencje, zmierzające w kierunku 
izolacji Stanów Zjednoczonych.

(ms)

Górnicy podnieśli
' wydajność pracy

KATOWICE (PAP). Polski przemysł 
węglowy wykonał państwowy plan 
produkcji w lipcu br. w lOO,4®/o wy­
dobywając 4.083.850 ton węgla, przy 
czym po raz pierwszy przekroczono 
granicę 4 milionów ton.

Bardzo poważne rezultaty osiągnię­
to w ostatnim miesiącu w zakresie 
wzrostu wydajności pracy. W Zjedno­
czeniu Chorzowskim, którego kopal­
nie osiągnęły najwyższą wydajność 
w lipcu — 1. 273 kg. podniosła się 
ona o 70 kg dziennie na robotnika, 
a w kopalniach “Zjednoczenia Kato, 
wickiego i Dąbrowskiego o 40 kg

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

nie. W chwili obecnej nie uznajemy 
neutralności. Nie będzie pokoju bez 
handlu, dlatego też ważne będą obra­
dy komisji handlowej ONZ. Trygve 
Lie odleciał z Berna do Londynu.

i wnosiły prośbę o ułaskawienie za­
równo protestanckie, jak i katolickie 
władze duchowne w Niemczech. Spra­
wa ta stała się również przedmiotem 
debat w angielskiej Izbie Gmin.

Mniej skuteczne były interwencje 
Polski w sprawie zasądzonych na ka­
rę śmierci Polaków w Paderborn — 
(Przyp. Redakcji).

że o tym nie wiedział. Jak działał 
system prawny SS, oświetla to do­
kument niemiecki z września 1939 r., 
przedstawiony przez prokuratora 
brytyjskiego. Jonesa. Dokument ten 
zawiera oświadczenie sędziego sądu 
wojskowego, który wyjaśnił dowódcy 
Wehrmachtu, że 2 członków SS, któ­
rzy zostali skazani na 3 lata więzie­
nia za zamordowanie 50 Żydów, zo­
stało uniewinnionych, mimo, iż przy­
znali się do winy. Uniewinnienie na­
stąpiło na podstawie, że zrobili to 
„z młodzieńczego zapału do przygód". 
Reinecke twierdził dalej, że za prze­
stępstwa w obozie koncentracyjnym 
odpowiedzialni są legerfiihrerzy i 
przestępczy więźniowie obozów, gdyż 
SS-manów karano za okrucień­
stwo (?!!) I tak ukarano m. in. 800 
SS manów, a dwóch komendantów 
obozów stracono. (Kiedy i gdzie? Bo 
my wiemy, że im wydajniej likwido­
wali komendanci obozów swoje ofia­
ry, tym szybciej ich awansowano i 
nagradzano orderami. — (Przypisek 
Red.)

zebrać w Aleksandrii, z góry zga­
dzają się na odrzucenie planu fede­
racji Palestyny i nie przyjmą ja­
kichkolwiek podstaw do dyskusji. 
Odmówią również przybycia na kon­
ferencję zwołaną przez Wielką Bry­
tanię ze względu na to, że na konfe­
rencję zaproszeni zostali również Ży­
dzi.

Nowy rząd turecki
LONDYN (dr). Nowy gabinet tu­

recki składa się z samych członków 
partii republikańsko-ludowej. Z fak­
tu, iż teka ministra spraw zagranicz­
nych nie została zmieniona, przy­
puszcza się, iż turecka polityka za­
graniczna nie ulegnie zmianie. No­
wemu gabinetowi wyrażone zostanie 
votum zaufania.

gości kobiety 
z Francji
(ms). Do Warszawy

Warszawa 
polskie

WARSZAWA 
przybyła delegacja Związku Kobiet 
we Francji, przywożąc dary emigra­
cji polskiej dla sierot polskich. 
Związek Kobiet im. Marii Konopnic­
kiej jest organizacją demokratyczną, 
należy do Rady Narodowej Polaków 
we Francji i skupia w sobie około 
16.000 członkiń.'

W sali posiedzeń KRN odbyło się 
uroczyste powitanie delegatek przez 
kobiety warszawskie i oficjalne prze­
kazanie darów wychodźstwa polskiego. 
Dzięki akcji pomocy, zorganizawa- 
nej przez Związek Kobiet, zdołano 
zebrać 3 miliony franków. Za sumę 
tę zakupiono narzędzia chirurgiczne, 
stół operacyjny, odzież i obuwie. W 
zbiórce brały udział również dzieci, 
oddając dla sierot w kraju oszczęd­
ności ze skarbonek. Harcerze ofiaro­
wali 25.000 franków.

TZ’ onaisja spraw zagranicznych
Konstytuanty francuskiej wy­

słuchała sprawozdania premiera 
hiszpańskiego rządu republikań­
skiego, Girala o wewnętrznej i ze- 
wnątrznej sytuacji Hiszpanii.

Stefan Brzeziński wojewodą poznańskim
Dokończenie ze strony 1-ej- 

wego Polskiego,, by przez współ­
udział w życiu politycznym two­
rzyć demokratyczne podwaliny pod 
ustawodawstwo socjalne i robot­
nicze.

Z równą energią i żelazną wolą 
pracuje równocześnie w ZZP i 
NPR. Jako' 25-letni młodzieniec, 
uzyskuje stanowisko sekretarza 
okręgowego Związku Robotników 
i Rzemieślników ZZP, by w 9 lat 
później zająć odpowiedzialne sta­
nowisko sekretarza Zarządu Głów­
nego ZZP i piastować je bez przer­
wy do wybuchu wojny we wrześ­
niu 1939 r.

Na bdcinku pracy politycznej 
przechodzi wszystkie szczeble w 
hierarchii organizacyjnej Narodo­
wej Partii Robotniczej, piastując 
również najwyższe godności w po­
wstałym z połączenia NPR i ChD 
Stronnictwie Pracy. Jest członkiem 
Rady Miejskiej w Ostrowie, a po­
tem członkiem i przewodniczącym 
klubu NPR i Stronnictwa Pracy 
w Radzie Miejskiej w Gnieźnie. 
Równocześnie jest członkiem Po­
znańskiego Sejmiku Wojewódz­
kiego.

Ruchliwy, niespokojny duch 
wnosił na wszystkich odcinkach 
pracy pęd świeżego, ożywczego po­
wietrza. Wychowanek zasłużone­
go działacza NPR-owskiego śp. se­
natora adw. Banaszaka z Ostrowa 
stał się gódnym spadkobiercą my­
śli politycznej swego wielkiego wy- 
chowawęy.

Wybuch wojny zastaje Brzeziń­
skiego w Poznaniu, skąd już w 
grudniu 1939 r., z uwagi na poszu­
kiwanie go przez Niemców, prze­
nosi się do Warszawy. W stolicy 
rzuca się z miejsca w wir pracy 
konspiracyjnej w ramach Stronnic­
twa Pracy. Przez cały rok bierze 
udział w reprezentacji politycznej
przy Pełnomocniku Rządu na
zwane tereny przyłączone do Rze-S
szy. W kwietniu w 1942 r. zamia-^
nowany zostaje inspektorem i kuj _ Duntóeree’TOStał
nerem na ziemie schodnie, ktorą|/> okrętowego.
to funkcję pełni do kwiętnia 1943^ v
r. W wyniku różnic ideologicznych^ r> enter donosi, że bombowce holen- 
w Stronnictwie Pracy staje się^zk derskie zrzuciły bomby na kon- 
jednym z inicjatorów i współtwór-^centrację wojsk indonezyjskich w 
ców Grupjj „Zryw", w której pełni ^pobliżu Bandungu.
funkcję szefa organizacyjnego^ eneralny sekretarz rządu angiel- 
konspiracji na całą Polskę. Do za-° w Palestynie powrócił z 
dań jego należy m. in. rozprowa-|L(m d<> jerozo]imy.
dzenie pracy konspiracyjnej na*
wszystkie ośrodki kraju. omisja ONZ do spraw przyjmo-

Równocześnie czynny jest w orj-*'- wania nowych członków otrgani- 
ganizacji wojskowo-niepodległoś- ^zacji postanowiła odroczyć rozslrzy- 
ciowej — w Polskim Związku Wol ^gnięcie kwestii przyjęcia do ONZ 
ności, który także przez woj. BrzejAlbanii i Mongolskiej Republiki Lu- 
zińskiego reprezentowany jest wgdowej.
Centralnym Komitecie Ludowym. yrekcja Odbudowy Warszawy 
Z ramienia tej organizacji brał fyLJ przejęła od „Bosu" szereg domów 
czynny udział w Powstaniu War- ^mieszkalnych, pomiędzy innymi insty- 
szawskim do kapitulacji. /Jtut radowy im. Marii Curie-Skłodow-

Ofenzywa styczniowa zastaje go^gjęjej, który zostanie odremontowany 
w Łowiczu, gdzie natychmiast po-|kosztem 40 milionów złotych.
śiyięca się pracy nad montowaniem> „ jfośkwy donoszą, że generałissi- 
zrębów administracji państwowej^/^ Stalin przyjął brytyjską de- 
jako urzędnik starostwa. Bierze tak'jjegacje socjalistyczną przebywającą 
że czynny udział w organizowaniu^obecnie w Zw Radzieckiln. 
„Spółdzielni Pracy". Po powrocie^ . .’ 1 _ .- _ O remier grecki Tsaldans ma zwro-do Poznania powraca również doć\ sie do j Ameryki z
pracy politycznej, piastując do o-i . ® ,Statniej chwili stanowisko sekre-fc™^ ° wysłanie obserwatorów na 
tarza generalnego Komitetu Wyko-f P1^*. w prawie monarchii, kto- 
nawczego Zarządu Głównego Strong ma S1? w GrecJ1 w djnu 1 
nictwa Pracy, stanowisko człon k;i^wrzpsnia"
prezydium Centralnej Komisji^ TUZiceprzewodniczący światowej fe- 
Związków Zawodowych, z ramie-|W deracji pracy Jouhaux oświad- 
nia której wchodzi także do Krajo gezył, że w Grecji trzeba będzie na 
wej Rady Narodowej. /nowo wprowadzić swobodę związków

Nie jest dziełem przypadku, że^zawodowyeh. .
Demokratyczna Polska wyniosła^ 1 Marszałek Rola-Żymierski ofiaro- 
Stefana Brzezińskiego na stanowi-^2H wał po powrocie z urlopu 10 
sko wojewody poznańskiego. ^stypendiów dla młodzieży, która bra-

Stefan Brzeziński umiłowania/ła udział w powstaniu warszawskim. 
Ojczyzny i ludu polskiego, inteli-1 d z Polgki delegacja
gencji i zdolności nie wyniósł ukraińska pigm<>
murów uniwersyteckich, lecz cck e d<> prezydenta Bieruta, z 
chy te wykrzesał ze siebie twardąg ekowanjem za ścinność dozna. 
i mozolną pracą, wrodzoną mte-^na w polsce 
ligencją, głębokim zrozumieniem i!j ’
troską o stworzenie granitowych/ T\ yrektor departamentu politycz- 
podstaw pod zawsze Wielką i Wol nego MSZ, min. pełnomocny Jo­
ną i Mocarstwową" Demokratyczn i<*zef Olszewski przyjął ambasadora 
Polskę Ludową. ^ZSRR w Warszawie, Lebiediewa.

Pieniądze okupacyjne 
nie będq więcej wymieniane

WARSZAWA (PAP). W związku 
zakończeniem prac związanych zz

wymianą banknotów „Krakowskich" 
i marek niemieckich Ministerstwo 
Skarbu podaje do wiadomości, że 
wszelkie podania składane do Mini-

śterstwo Skarbu i podległych mu u- 
rzędów w sprawie wymiany lub złor- 
żenia do depozytu wspomnianych 
wyżej banknotów „Krakowskich" i 
marek niemieckich nie będą rozpa­
trywane i pozostaną bez odpowiedzi.

Surowy dla siebie, a wyrozumiały 
dla innych swą pracą i ofiarnością 
dał nam przykład, jak należy służyć 
Narodowi i Państwu.

Żelazny i konsekwentny jego upór 
przełamywał wszelkie na drodze jego 
narodowej służby piętrzące się trud­
ności.

Rząd Jedności Narodowej w uzna­
niu jego zasług oraz ofiarnej i owocnej 
pracy dla dobra Narodu i Państwa 
odznaczył Go Złotym Krzyżem Zasługi 
oraz orderem Polonia Restituta IV 
klasy.

W osobie nowego wojewody poznań­
skiego, Stefana Brzezińskiego, zysku­
je województwo poznańskie włoda­
rza, który podobnie jak dotychcza­
sowy wojewoda dr Widy-Wirski, jest 
silnie zrośnięty z tą ziemią. Woje­
wództwo poznańskie zyskuje kierow- 
ka będącego do pewnego stopnia 
uosobieniem zalet mieszkańców te­
go regionu. Żelazny upór i konsek­
wencja, uparte dążenie do swego wy­
tkniętego celu, wytrwała praca, oto 
okoliczności, które doprowadziły tego 
robotnika Miejskich Zakładów w 
Ostrowie Wlkp. na stanowisko woje­
wody największego województwa w 
Polsce. Przechodząc nadto przez naj­
rozmaitsze azczetole i stanowiska w 
różnych komórkach administracji sa­
morządowej zyskał woj. Brzeziński, 
jak rzadko kto, wgląd we wszystkie 
nie tylko potrzeby, ale i zadania ja­
kie województwo spełniać winno w 
całokształcie gospodarki państwowej.

Znając wojewodę Brzezińskiego, 
stwierdzić możemy, że powierzenie 
Mu stanowiska wojewody poznań­
skiego nie jest dla niego osobiście 
wyróżnieniem w godności, lecz wy­
różnieniem w ciężkiej i ofiarnej 
pracy dla kraju i wyrazem zaufania 
do jego współudziału w odbudowie 
zniszczonej Ojczyzny.

I wierzymy, że nie zawiedzie po­
kładanego w Nim zaufania.



ILUSTROWANA KURIER POLSKI

Moda w samolocie | Tadeusz Jankowski

W samolocie kursującym na linii Nowy Jerk—Londyn—Pa/ryż podróż­
ni oglądają najnowsze modele obecnego sezonu. Na zdjęciu jeden z ma­

nekinów mody w amerykańskim ,jKlipperze“

X JIasxe reporfoie

Duńskie gniazdo
F dla polskich dzieci---- -

(Korespoadecja własna HCP) 
Cdausk, w sierpniu

Jtatwj Dziecko"1 — Takie haeio o- 
brał sobie Duński Oerwony Krzyż w 
akcji pomocy dzieciom polski ta. Hasło 
to wzięli sobie głęboko do serca nasi 
duńscy przyjaciele i w miarę klożbo- 
ści realizują je. Zdała od miejskiego 
ruchu w Brzeźnie pod Gdańskiem, na 
jednym z budynków powiewa flagę 
Duńskiego Czerwoaego Krzyża. Nie 
trudno się domyśleć: tu jest placów­
ka towarzystwa „Ratuj Dziecko".

Z dala dolatuje »as gwar rosfoawio- 
nej w parku ekziatwy. Wchodsuny d» 
miłego domu, gdzie >a progu wióa 
nas kierowniczka wkłada siostra 
Else Ais Hansen i gromada pucołowa­
tych dzieciaków. Jest to grupa 50 
dziewczynek w wieku od 5 do 14 lat. 

sDom wypoczynkowy dla dzieci 
gdańskich zorganizowany przez Duń. 
skie Towarzystwo „Ratuj Daaecko" i 
całkowicie przez to towarzystwo u- 
trzymywany, istnieje od maja br. i co 
6 tygodni przyjmuje 30 osobowe gtn- 
py słabych dzieci, ktore skierowuje 
Wydział Zdrowia. Poprawa zdrowia 
u dzieci podczas pobytu w Domu Wy­
poczynkowym jest widoczna: świad­
czy o tym przybytek aa wadee, które­
go rozpiętość wynosi ed 2 de M> kg. 
I nic dziwnego. Dzieci otrzymują 4 
razy dziennie posiłek; na śniadanie 
pi ja stale kakao lub mleko. Oprócz 
siostry Hansen, która ma pieczą nad 
całym domem, pracuje tu jeszcze p. 
Ingrid Thorngaard, która w białym 
fartuchu z promiennym uśmiechem na 
twarzy dba przede wszystkim o to, 
aby jej pupilki były nakarmione. Bez­
pośrednio dziećmi zajmują się dwie 
siły polskie, higienistka i freblanka, 
gdyż obie Dunki nię znają języka 
polskiego; jedynie uśmiech jest og­
niwem łączącym je z naszymi dziećmi. 
Na pytanie, czy rodzice często od­

Słubice patrzą na Frankfurt
Słubice, w Lipcu.

Szosa zamienia się w ulicę: Słubi­
ce. Auto staje przy wale nadbrzeż­
nym, którym przebiega bulwar nad- 
odrzański. Wysokie włoskie topole 
zachęcają do wstąpienia w ich cień. 
Wysiadamy. Cztery domy urzędowe, 
reszta nad brzegiem — to ruiny. 
Słup z charakterystycznym, owal­
nym kształtem tablicy, na niej orzeł 
i napis: Rzeczpospolita Polska, 
most, nowy most graniczny.

A WIĘC — GRANICA
Na straży stoją żołnierze Wojsk 

Ochrony Pogranicza z „pepeszami" w 
rękach. Podchodzimy do bariery, któ­
ra broni wstępu na most. Przed o- 
czyma drugi brzeg i duże, prawie nie ­
zniszczone miasto: Frankfurt. Wy-

I

Germańska droga wypadów w krainy słowiańskie 
Trudna komunikacja ze światem — Słubice czuj* 

ne jak żołnierz na warcie
soko w niebo strzelają kominy licz­
nych fabryk i nieuszkodzone wieżyce 
kościołów. Czernią się urządzenia 
portowe. W niedzielnej ciszy stoją 
nieruchomo fabryki, kamienice, gma­
chy urzędowe i prywatne domy (zni­
szczone w małej liczbie tylko tuż nad 
brzegiem Odry). Stoi Frankfurt i 
patrzy na pęlskie popalone i pogru 
chotane Słubice.

SYMBOL PYCHY I ZABORU 
to ten Frankfurt, „przejście Fran­
ków", germańska droga wypadów w 
krainy słowiańskie, „przejście" przez 
rzekę, która — jak pisał niemiecki

Frankfurtu (długoletni więzień obo­
zów koncentracyjnych) przemawia­
jąc w dniu 10 lipca z okazji otwar­
cia mostu wyraził radość z powodu 
ponownego połączenia jednego mia­
sta. Niedwuznaczne są pobożne ży­
czenia co do tego „połączenia". Nigdy 
się one nie spełnią w sensie życzeń 
demokraty — Niemca. Za to powin­
ny spełnić się nadzieje Polski, że po 
konferencji pokojowej nowootwar- 
tym mostem przejdzie Polska na dru­
gą stronę rzeki, obejmie prasłowiań­
skie swe dzierżawy wraz z odległym 
stąd o sześć kilometrów I/ubuszem, 
faktyczną stolicą Ziemi Lubuskiej,

wiedzają Dom Wypoczynkowy odpo­
wiedziano um, że rodzicom nie wol­
no Mi przyjeżdżać, a to dlatego aby 
■śo ranić serca Mczaym przebywają­
cym tu sierotom. A jest na co popa­
trzeć. Jak miłe wrażenie robi widok 
tego domu! Jaka wzorowa czystość!

Po kolei zwiedzamy 5 dużych sal. 
Szczególnie jedna z nich budzi nasze 
zainteresowanie. Jest to sala rekrea­
cyjna, w której znajdują się najroz­
maitsze zabawki zarówno dla chłop­
ców, jak i dla dziewcząt. W obecnym 
okresie zabawki te leżą bezczynne, 
gdyż dzieci prawie cały dzień opędza

ją na pla^y, lub w parka, ale bę­
dą miały swe aastosowame w ponure 
dai jesienne i mroźne dtń w zimie. 
Dom tea bowiem będzie czynny za-

Siostra Else Ais Hansen kierownicz­
ka Domu Wypoczynkowego dla dzieci 
gdańskich w Brzeźnie, założonego 
przez duńskie Towarzystwo „Ratuj 

Dziecke“

równo zimą jak i w lecie. Dlatego 
leż Wydział Oświaty Zarządu Miej­
skiego w Gdańsku remontując gmach 
Domu Wypoczynkowego, przystoso­
wał go także na pobyt zimowy. Pod­
czas dalszej wędrówki po salach, w 
sypialniach uderza nas wielobarwność 
koców aa łóżkach dziecięcych. Koce 
te zszywane są z decymetrowych 
skrawków wełnianych, które dzieci 
duńskie zrobiły dla dzieli polskich. 
W ten sposób powstały stosy ciep. 
łych kocyków. Każde dziecko w 
Domu Wypoczynkowym w Brzeźnie 
otrzymało, do użytku po dwa takie ko­
ce, których używa również podczas po­
obiedniego odpoczynku. Opiekę le­
karską nad dziećmi roztacza siostra 
Hansen, a tylko w poważniejszych 
wypadkach choroby przyjeżdża z 
G,dańska Duńczyk dr Lomhold.

„Nie tęskni siostra za swą ojczyz­
ną?" — pytamy.

Nie, tak tu miło z dziećmi; a wszy­
stkie dzieci na świecie są jednakowe, 
słabe i potrzebujące opieki. — Siostra 
Hansen wierna swej zasadzie opieku­
je mę dziećmi b. troskliwie. Do naj­
milszych chwil zalicza godziny wie­
czorne, kiedy po kolacji dzieci śpie­
wają polskie piosenki. Siostra Han­
sem przypomina sobie wtedy czas 
spędzony w Danii, gdzie w ostatnich 
latach pracowała w obozach dla Po­
laków — repatriantów. Z tego okresu 
posiada dużo miłych wspomnień w 
postaci pocztówek, dedykacji itd. 
Wszystkie te pamiątki gromadzi pie­
czołowicie dla nawiązania jeszcze 
silniejszego węzła przyjaźni pomię­
dzy narodem duńskim i polskim, dla 
którego tak ofiarnie pracuje.

Janina Jakubczak

Warszawa będzie miała 
więcej światła

WARSZAWA (PAP) Dział oświe­
tlenia ulic Gazowni Miejskiej w 
Warszawie zamierzą w sierpniu za­
instalować 200 nowoczesnych 9-cio 
płomiennych latarń gazowych w re­
jonie Powiśla, dzięki czemu ulice 
Warszawy będą posiadały ogółem 
około 500 lamp gazowych.

kronikarz Adam ■ Bremenu — „pły­
nie środkiem krajów słowiańskich". 
Frankfurt — baza wypadowa pru- 
sactwa, żmijowe gniazdo Związku 
„Niemieckiego" Wschodu i hitlery­
zmu czeka na dzień odwetu. Do nie 
dawna jeszcze byli kolonizatorzy pra­
wego brzegu Odry skupiali się w o- 
wym mieście, nierozwiązywałi baga­
żu a nawet nie zdejmowali go z wóz­
ków, gdyż czekali na odpędzenie Po­
laków od rzeki. Dzisiaj rozwiały się 
już ich złudzenia co do takiego „deus
ex machina". Dr Rugę, prezydent

na której teraz stoimy. A wtedy skoń­
czy swą nędzę

MIASTO, 
KTÓRE JEST PRZEDMIEŚCIEM 
pozbawionym najżywotniejszych za­
kładów i urządzeń* miejskich. Na dru­
gim brzegu rzeki znajdują się wszel­
kie urządzenia portu rzecznego. Po 
niemieckiej stronie znajduje się elek­
trownia i wystarczy, aby Niemiec 
przekręcił kontakt, a Słubice pozba- 

nU Ciąg dalszy na stronie i-ej.

Alarmujemy w sprawie akcji wysiedleńczej na Wybrzeżu

Nie wyrzucać autochtonów!
GDANSK (am). Akcja wysie­

dleńcza na Wybrzeżu jest w peł­
nym toku. Każdy dzień przynosi 
nam nowe szczegóły, które pozwa­
lają zorientować się w praktycz­
nym charakterze tej akcji. Pomi­
jając narazie inne aspekty sprawy, 
chcemy zwrócić uwagę władz wo­
jewódzkich na konieczność uregu­
lowania niezwykle ważnego odcin­
ka, mianowicie sprawy autochto­
nów w akcji wysiedlania.

Oto dwa fakty:
Do sekretariatu PZZ-u w Sopo­

cie zgłasza się stara Kaszubka, 
stwierdzając, iż było u niej dwóch 
milicjantów, którzy wypytywali ją 
o pewne rzeczy w związku z akcją 
wysiedleńczą, a na odchodnym o- 
świadczyli, iż zostanie wysiedlona. 
W kilka dni później zjawiło się u 
niej kilku cywilów, którzy intere­
sowali się podobnymi, co milicjan­
ci, sprawami i również oświad­
czyli, że Kaszubka zostanie wysie­
dlona. Kaszubka Ła otrzymała we­
ryfikację oraz sądowe uznanie pra­
wa własności w stosunku do nie­
ruchomości.

Z Żuław donoszą, iż w gminie 
Myszków—Leźwice, przeprowadza­
jący akcję spisową w związku z 
przygotowywaniem wysiedlania,

nauczyciel p. T. polecił zbierają­
cym arkusze spisowe komisjom, 
by te osoby, które posiadają tylko 
tymczasowe zaświadczenia wery­
fikacyjne, uznawali za Niemców i 
wypełniali dla nich kwestionariu­
sze przeznaczone dla ludności nie­
mieckiej. Na skutek interwencji z 
zewnątrz nauczyciel decyzję swą 
cofnął, ale — zdaje się — zapom­
niał o wymianie wypełnionych już 
kwestionariuszy „niemieckich".

Oba te fakty świadczą o braku 
instrukcji, w należyty sposób okre­
ślającej ramy akcji wysiedleńczej 
i miejsce przeznaczone dla auto­
chtonów w tych właśnie ramach. 
Zbytecznym jest wyliczanie ciosów, 
jakich doznała w ostatnich kilku 
latach polska ludność Gdańska. Po 
tak licznych i ciężkich doświadcze­
niach musimy uczynić wszystko, 
ażeby zrozumiała i celowa akcja 
wysiedleńcza nie poczyniła nowych 
szkód w stanie polskiej ludności 
autochtonicznej, która zwycięsko 
przetrwała okres panowania nie­
mieckiego. Przeprowadzana akcja 
wysiedleńcza nie powinna w żad­
nym wypadku wzbudzać nawet po­
dejrzeń, iż w jakimkolwiek ułam­
ku wyruguje z Wybrzeża autochto­
nów. Oni są solą tej ziemi, oni 
też muszą na niej pozostać

Z teki wspomnień Napisał płk. J. Ogończyk

Powstanie Warszawskie
VIII.

To wszystko mi nie wystarcza. 
Obowiązek żołnierski, glos we­
wnętrzny, wyraźny bunt duszy żą­
da ode mnie ścisłego kontaktu z 
frontem.

Oświadczyłem kategorycznie ko­
mendantowi, że idę na front dla 
wzięcia udziału czynnego w akcji 
powstańczej. Uznał moje stanowi­
sko. Obiecałem mu, że nie tylko 
dam mu znak życia przez łączni­
ka o sobie, ale sprowadzę go tam, 
gdzie sam będę.

Dnia 9 sierpnia, gdy z niecierpli­
wością ' oczekiwałem' wiadomości 
z linii bojowych przez oficera łącz­
nikowego, wpadają żołnierze z bez­
pośrednio przyległego domu, ii. 
Próżna 14, do naszej Kwatery. O- 
świadczają, że z rozkazu por. Ko- 
mańskiego, dowódcy komp. AK 
mają przeprowadzić u ńas rewizję.

Rewizję przeprowadzają. Natu­
ralnie nic podejrzanego nie znaj-' 
du ją Zabierają akta Kwatery wraz 
z ostatnim rozkaeem. Idziemy z 
nimi do por. Romańskiego. Do­

ped grozą pistoletu przez szereg 
godzin. Zareagowałem kategorycz­
nie przeciw takiemu bezpodstaw­
nemu traktowaniu. Stanowczo sie­
je wystąpienie miało ten skutek, 
że pdr. Romański przyspieszył 
przegląd naszej bibuły organiza­
cyjnej, zwolnił nas, przepraszając 
bardzo za nieporozumienie...

Na moje pytanie, co ma do za­
rzucenia, rzeki: „Bc nam się dziw­
nym wydaje, dla czego pułkowni­
cy polscy nie biorą udziału, gdy 
walka się toczy już od kilku dni".

Na to odrzekłem: „Panie Po­
ruczniku, ja postanowiłem już 
przed tym pójść jutro do akcji bo­
jowej i pójdę, nie pod grozą pań­
skiego rewo.lweru ale z własnej 
inicjatywy, czyli z potrzeby duszy. 
Pańskie postąpienie ani nie przy­
spieszyło, ani nie opóżryło mojej 
iecyzji".

Po padaniu sobie rąk, rozstali­
śmy się w zgodzie.

Na drugi dzień z rana przesze­
dłem krętymi podziemnymi i nad­
ziemnymi ścieżynami eto kamieni-,i PJ

Mta ten peteca naą pacy Padtstea 4. względnie

Wielka 23, której podwórze łączy­
ło się przez przebicie muru z po­
dwórzem bloku przy ul. Pańskiej1 
nr 4.

Tu była kwatera kpt. Sępa, do­
wódcy batalionu, do którego nale­
żała komenda na tym znacznym 
odcinku.

W myśl wydanego przeze mnie 
„rozkazu" organizacyjnego, który 
obowiązywał wszystkich oficerów 
M. i P., zatym i mnie, powiedzia­
łem do kpt. Sępa, wymieniając 
swe nazwisko: „Panie Kapitanie, 
oddaję się do pańskiej dyspozycji!" 
Kpt. Sęp ucałował mnie serdecznie 
i rzekł: „Panie Pułkowniku, nie 
Pan Pułkownik do mojej, ale ja 
melduję się posłusznie do dyspozy­
cji Pana Pułkownika".

Gdy oświadczyłem kategorycznie, 
że w komendzie nie zajdzie żadna 
zmiana, że on jest dowódcą odcin- 
ka i nim zostaje nadał, bez wzglę­
du na moją obecność w tym rejo­
nie, rzekł wzruszony: „Panie Puł­
kowniku, więc proszę posłusznie i 
błagam, by Pan Pułkownik został 
choć jakiś czas u mnie i służył mi 
swą radą i bojowym doświadcze­
niom".

Nie mogąc odmówić prośbie kpt. 
Sępa (oficer z mej organizacji M.

pozostałem krótko
odcinka i służyłem mu radą.

Muszę stwierdzić, że kpt. Sęp, o- 
ficer orientujący się w sytuacji bo­
jowej, zwracał się do mnie zawsze 
jak najlojalniej we wszelkich spra­
wach nie tylko operacyjnych, ale i 
wewnętrznego życia swego bata­
lionu.

Zaraz na drugi dzień pobytu me­
go na tym odcinku mówiłem do 
kpt. Sępa, że nie mogę się pogodzić 
z tą anomalią, że „Pasta" obsadzo­
na tak silnie przez Niemców, pa­
nuje nie tylko nad odcinkami, re­
jonami, ale prawie nad całym 
śródmieściem dlatego, że jest do­
minującym punktem, ma obszerne 
pole obserwacyjne i wielki zasięg 
obstrzałowy. Nie mogę znieść tego 
fatalnego położenia, że po opano­
waniu przez nas prawie całego 
śródmieścia, „Pasta" panuje jed­
nak nadal nad nim i paraliżuje 
nam wszelką swobodę ruchów, 
prażąc stale ze swych pięter og­
niem karabinów maszynowych.

Nie mogłem się istotnie z tym 
faktem pogodzić, tym bardziej, że 
codziennie ogień z „Pasty" pocią­
gał za sobą bardzo liczne ofiary i 
vr powstańcach i w ludności cywil­
nej.

Atakowały wprawdzie nasze od­
działy codziennie, a często i dwa 

już przezna jegolrazy dziennie JPastę1
•ma tygodnie, ałe bez skutku, Niadowegą.

— raczej ze skutkiem, ale skut­
kiem negatywnym, który przyno­
sił nam za każdym atakiem duże 
straty w ludziach i amunicji. Po­
stanowiłem więc w jak najkrót­
szym czasie zlikwidować „Pastę", 
ten wrzód ówczesny na żywym or­
ganizmie walczącej Warszawy.

W opanowanych przez nas rejo­
nach i dzielnicach Warszawy, trze­
ba było chyłkiem, w postawie jak 
n&jbardziej pochylonej, niekiedy 
nawet czołgającej się przebywać u- 
lice lub nawet odległości z jednego 
do drugiego domu, by uniknąć ku­
li z „Pasty". Oświadczyłem kpt. 
Sępowi, że „Pastę" muszę zdobyć, 
bo ten bastion niemiecki nie daje 
mi spokoju ani snu po nocach. Za­
znaczyłem mu, że najpierw mia­
łem zamiar przez zapalenie paru 
ton siarki na parterze bloku wy­
płoszyć względnie wytruć tych 
„niemiaszków" w „Paście", lecz 
ten pierwszy plan porzuciłem z o- 
bawy, że dowództwo niemieckie 
może to potraktować jako gazy 
trujące i rzucić w odwet bomby 
gazowe na Warszawę.

Wobec tego mam inny plan go­
towy, pewniejszy oo do skutecz­
ności, któremu ną» można będzie 
nic zarzucić nawet z punktu widne-
ma wojennego prawa międzynaro-
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Słubice
Ciąg dalszy ze strony 8-e).

wione będą światła i siły dla poru-; 
ezania maszyn. Za ten prąd polskie: 
Słubice płacą niemieckiemu magistra-: 
towi Frankfurtu reichsmarkami, któ-’ 
re specjalnie w tym celu muszą zdo-; 
bywać. Również po tamtej stronie: 
pozostała gazownia, wodociągi, dwo ; 
rzec towarowy i pasażerski, najważ- ; 
niejsze gmachy urzędowe oraz pra-; 
wie wszystkie fabryki (wśród nich: 
można dostrzec kompleks zakładów; 
Kathreinera).

Kiedy odwracam się i patrzę ku: 
polskiej stronie, oko uderzają prze-’ 
de wszystkim ruiny, szkielety wypa­
lonych domów oraz szyny, po których 
tramwaj nie jeździ... Idźmy! Ujrzyj-’ 
my tych, którzy siedzą tu jako sym­
bol polskiego, iście ślimakowskiego 
czy drzymałowskiego uporu i wycze­
kiwania.

Nad pięknym, modrym Dunajem

Honorowe otowdelstwo gen. (laika
| Wskazywaliśmy już niejednokrotnie 
=na fakt pobłażliwego traktowania 
5 Austrii przez sojuszników zachodnich, 
E tej Austrii, która w niczym nie oka- 
= zała się lepszą od Rzeszy. Z faktu 
s tego rząd austriacki stara się wycią- 
|gnąć dla siebie jak najwięcej korzy 
|ści- Odwzajemniając się okupantom 
= anglosaskim specjalną sympatią, 
| ustosunkował się negatywnie do pro- 
=pozycji radzieckich zawarcia umów 
B handlowych, w obawie, by Austria nłe 
| została tymczasem...... wciągnięta do
=bloku państw wschodnich..."
= Wtedy to władze radzieckie wyda-

ły zarządzenie o konfiskacie wszel­
kiego mienia niemieckiego w Austrii. 
Zarządzenie to wywarło piorunujące 
wrażenie. Rząd austriacki, chcąc u- 
niemożliwió konfiskatę zakładów 
przemysłowych i wywiezienie ich u- 
rządzeń, wydał ustawę o upaństwo­
wieniu kluczowych gałęzi przemysłu. 
Przedstawiciel radziecki zaprotestował 
w międzysojuszniczej radzie kontrol­
nej przeciw takiej reakcji z strony 
rządu austriackiego.

Zarządzenie władz radzieckich o 
konfiskacie mienia niemieckiego w 
Austrii wywarło również wielkie wra«

Przechadzka po porcie w Szczecinie
TU SĄ

PRAWDZIWI PIONIERZY, 
bo chyba trzeba mieć wściekłą pasję, 
aby tu wysiedzieć, gdzie tylko raz _ 
zabłądziło kino objazdowe, tylko razi Szczecin, w sierpniu,
bawiła inspekcja z Warszawy, tylko = Port szczeciński przygotowuje 
raz pojawiła się wycieczka z Łodzi. stale do roli, jaką już w naj- 
Gazety nadchodzą td z strasznym o-gbliższei przyszłości ma odegrać w 
późnieniem, książek wszelkiego ro-Bramacb naszej gospodarki naro- 
dzaju brak. Funduszów na to nie ma, |doweL Warto przeto przejechać się 
gdyż skąd ma je miasto czerpać, je =do Rejonu Portowego Dolnej Odry 
żeli liczy tylko 3.300 mieszkańców, |~ bowiem nazywa się polski 
a w tym bardzo duży odsetek urzęd- aodcinek portu szczecińskiego i 
ników administracyjnych? Komuni-śzobaczyć zmiany,- jakie tutaj na- 
kacja ze ■ światem bardzo trudna, Ss^PRy od chwili przejęcia tych te- 
gdyź do najbliższego przystanku by-B renów w nasza ręce. Dotarcie do 
ło dotąd 20 kilometrów. Obecnie zdo-iPortu nie sprawia już obecnie trud- 
łano już to osiągnąć, że pociąg zdą §ności. Wystarczy wsiąść do tram- 
żający do Frankfurtu zatrzymuje |waju, który powiezie nas aż nad 
się w pewnym punkcie przy szosie, = Obrę i wzdłuż terenów portowych 
niedaleko Słubic: Czynny jest młyn|na Przestrzeni licznych kilome- 
elektrycżny, warsztaty rzemieślnicze B trów poprzez dzielnice takie, jak 
Samopomocy Chłopskiej, drukarnia | Brodów, Żelechów, Gołęcin aż do 
państwowa oraz spółdzielnie spożyw-i1’Ło*czyna’ Rbzie znajdują się glów- 
cze. Osiągnięto to głównie wysiłka-|ne nasze tereny portowe.
mi i zabiegami pionierów z burmi-5 Niemcy, opuszczając Szczecin, 
strzem-nauczycielem Józefem Magie gstarali się Zniszczyć wszystko, co 
rem na czele. Tak, tylko nauczyciel 11?1*0 mogłoby się w przyszłości 
może w takich warunkach zdobyć się|Przyda<^- A ponieważ już poprzed- 
na idealizm, niespożvtą energię i wia- = n*0 Port ZO3tał poważnie zniszczo- 
rę w jasną przyszłość, która tu wy-=ny przez naloty alianckie, przeto 
daje się tak daleką. Było kilku bur-iw chwili obecnej uruchomienie 
mistrzów, lecz odeszli, zawiedli siebie = Portu n'e należy do łatwych zadań, 
i miasto. Kończy się zawsze tvm, żeŚZdać sobie bowiem trzeba sprawę z 
kierownik szkoły obejmuje to trudneŚte8'^ ie w chwl.h Przejęcia terenów----- X----- -X. --- r na na_ 

f szym odcinku ani jednego dźwigu
. Mało tego, otrzyma- 

= liśmy odcinek portu, na którym 
groiło się od różnych przeszkód, 
| wraków zatopionych statków 1 zni- 

To wszystko

Port powoli zaczyna żyć!

z Zachodu 
Polacy nie 
Niemcy — 
— na Za-

stanowisko i obok kierowania szkołą = portowych nie mieliąmy 
kieruje i miastem. Wierzy on w po -|f----
wrót lewego brzegu rzeki Odry do|J'z/ kranu.
Polski, ma wolę przetrwania na swym 
posterunku, chociaż stwierdza z przy­
krością brak zainteresowania się tą = 
przednią strażą polskości. Takich mszczonych kranów, 
jest tu więcej, bo tylko tacy mogli = trzeba było usunąć, by przygoto- 
budować tu życie w okropnych wa-|wa<- nabrzeże do przyjmowania 
runkach, jakie panowały tu bezpo-|statków do portu. I przyznać trze- 
średnio po przejściu działań. Do ta-=bą, że zrobiono dużo. Główny Urząd 
kich należą i inni urzędnicy, a wśród|‘^ors^’ w Szczecinie z energią za- 
nich pracownicy Zarządu Miejakiego,gbrąl się do pracy. Rozpoczęto od 
którzy dotąd jeszcze otrzymują za = zdawałoby się drobiazgu — na- 
liczki zamiast całego uposażeniu szwania poszczególnych części na- 
Zgodna współpraca takich pianierówabrzeży. I &dy dzisiaj jedziemy 
nie z nawiska unormowała już sto 5tramwajem wzdłuż dzielnic porto- 
sunki tutejsze tak dalece, że na nie-Bwycń zresztą w ogromnej więk- 
których odcinkach życia Słubice mo-|sz0^c* leżących w gruzach —- stale 
gą służyć przykładem wielu powia-3sPoty^amy strzałki z ciekawymi 
tom Ziem Odzyskanych. B nazwami np. Oko, Mak, Ucho,

_ =Snop, Kra, Fant, Ewa itp. Są to po-
KRADZIEŻ KRÓLIKÓW TO=prostu nazwv polskie poszczegol- 
PROBLEM BEZPIECZENSTWAf ^ych nabrzeży> P 8trzał£ W8kazll. 
bo większych przestępstw z regułyBją najbliższą drogę do tego odcin- 
kronika dzielnej milicji tutejszej nie=ka portowego.
notuje. O czym to świadczy? Sądzę,= Port szczeciński w czasie, w któ- 
że to znak, że wśród prawdziwej pra Srym znajduje się pod administra- 
cy pionierskiej, która napotyka naścją polską, przeżył już kilka wiel- 
rzeezywiste a nie urojone przeszkody.= kich dni Do tych specjalnych uro­
nię ma miejsca na bandytyzm i zło-gczyst,0§cj należy zaliczyć przede 
dziejstwo. Ta bolączka inńych tere-= 
now na Zachodzie jest również nie- 
małą zasługą Wojsk Ochrony Pogra­
nicza, które żyją w doskonałej har­
monii z miejscowym społeczeństwem. 
Perspektywą tego ładu powinna przy­
ciągnąć tu osadników; trzeba jednak 
się zastrzec, że tu, gdzie w obliczu 
nienawistnego Frankfurtu toczy się 
walka o polskość — nie trzeba ludzi, 
którzy nie odpowiadaliby warunkom 
tutejszego osadnictwa.
NIE MA JUŻ CO SZABROWAĆ, 
gdyż fala złodziejstwa, która tu prze­
szła już w 1945 roku, porwała ol­
brzymie zasoby wszelkiego rodzaju 
materiałów i sprzętu a resztę roz­
deptała lub w inny sposób poniszczy­
ła. Osadnik może dzisiaj żyć tylko z 
pracy swego mózgu i swych rąk. In­
nej drogi zarobku już nie ma. Odej­
ście stąd Niemców to już rzecz sto­
sunkowo dawna, bo opuścili oni ten 
teren przeważnie już przed przyby-1 
ciem wojsk sowieckich. Tych, którzy I 
pozofitali iub wrócili, wysiedlono już do Siedlec. Tygodniowe targi wyka-

wszystkim moment, w którym 
wpłynął pierwszy statek pasażer­
ski, który przywiózł do Polski re­
patriantów z Zachodu. Statków 
tych przybyła większa ilość. W dro­
dze powrotnej zabierały one Niem­
ców, których wywoziły do Rzeszy. 
Niestety, w tej chwili akcja ta już 
się skończyła. Statki 
nie przychodzą i ani 
przybywają ani też 
przynajmniej statkami 
chód nie jadą.

Drugim poważnym wydarzeniem 
było przybycie do Szczecina pierw­
szego — i jak dotychczas jedynego 
statku z towarem. Przywieziony 
został statek z ładunkiem celulozy. 
Wyładunek odbył się sprawnie, a 
mimo to więcej statków do portu 
szczecińskiego skierowanych nie 
zostało.

Ważnym momentem było rów­
nież przybycie ze Śląska pierw­
szych barek z węglem. Barki te 
otwarły szlak odrzański dla gospo­
darstwa polskiego. Niestety, barek 
posiadamy niewiele, na skutek 
czego ruch na Odrze jest nikły. 
Trzeba dopiero uruchomić stocz­
nię. wybudować barki i ostatecznie 
uporządkować Odrę, by wykorzy­
stać tę doskonałą drogę wodną.

Wreszcie w ostatnich dniach 
port szczeciński przeżył znowu 
swój specjalny dzień. Oto przyby­
ła komisja inżynierów specjali­
stów od montowania dźwigów, któ­
ra szukała miejsca, w którym na­
leżałoby postawić ofiarowane Pol­
sce przez Związek Radziecki krany.. 
Brak kranów szczególnie utrudnia 
możliwości uruchomienia portu 
szczecińskiego. Stąd duża wartość 
daru. Komisja oglądnęła wszystkie 
nabrzeża i w rezultacie postano­
wiła zmontować 5 kranów na róż­
nych odcinkach portu. Krany są 
już w Gdańsku. Po przeprowadze­
niu remontu zostaną przewiezione 
do Szczecina i służyć będą nowemu 
polskiemu portowi nad Bałtykiem.

Port w Szczecinie powoli zacźy- 
na żyć. Wkrótce, miejmy nadzieję, 
zacznie i pracować dla Polski. A 
czas ku temu najwyższy. 100 ty­
sięcy ludności liczące miasto Szcze­
cin chce; by i port, który przy nim 
leży, dopomógł mu w pracy nad 
akcją repólonizacji ujścia Odry.

CZESŁAW PISKORSKI

26 czerwca 1945 roku. Tu i ówdzie 
pracuje jeszcze jakaś Niemka lub 
Niemiec, ale ogólna *liczba ludności 
niemieckiej nie wynosi nawet 1000 
ludzi w całym powiecie rzepińskim 
(tak nazwany od Rzepina czy Rypi­
na Lubuskiego). Problem niemiecki 
został tu więc rozwiązany tak, jak 
nigdzie indziej na Ziemiach Odzy­
skanych. Wywołało to jednak — przy 
słabym osadnictwie — brak sił ro­
boczych na wsi.

OSADNICTWO WSI 
ZALUDNI I MIASTA

i zmieni się stan, jaki w tej chwili 
istnieje w 
w mieście 
wie tylko 
rzędnicy,
sklepach oraz kupcy, którzy żyją z 
urzędników. 3‘kąd kupcy mają towar— 
to naprawdę zagadka. Okazuje się, że 

I w tym celu odbywają wędrówki aż

Słubicach. Dotąd bowiem 
są reprezentowane właści- 
dwie grupy społeczne: u- 
którzy zaopatrują się w

żenie u sojuszników zachodnich, któ­
rzy mają ulokowane kapitały w za­
kładach przemysłowych Austrii. 
Przedstawiciel brytyjskich władz oku­
pacyjnych zwrócił się do władz ra­
dzieckich z prośbą wstrzymania się z 
wykonaniem zarządzenia 
osiągnięcia porozumienia 
wie przez 4 sojuszników, 
bywający podówczas na
4 ministrów w Paryżu, zapyta! się Mo- 
łotowa, co rozumie przez określenie 
„mienie niemieckie w Austrii". Mo- 
łotow jednak nie udzielił wyjaśnienia, 
gdyż, jak powiedział, sprecyzowanie! 
takie zajęłoby mu zbyt dużo czasu 
a sprawa ta nie znajduje się na po­
rządku obrad konferencji. Wkrótce 
potem radio moskiewskie dało dokła­
dne wyjaśnienie, co należy rozumieć 
pod terminem mienia niemieckiego w 
Austrii.

Najdziwniejszą jednak była reakcja 
amerykańskich władz okupacyjnych 
Austrii. Otóż jakby w odpowiedzi na 
zarządzenie władz radzieckich, Amer 
pykanie zaczęli przekazywać kolejno 
wielkie zakłady przemysłowe, w a- 
merykańskiej strefie okupacyjnej, 
w „powiernictwo Austrii". I tak 
przeszły w posiadanie Austriaków ta­
kie zakłady przemysłowe, jak Her- 
mann-Goringwerke w Wiedniu, zakła­
dy samochodowe Steyr w Ltazu, fa­
bryki celulozy, papieru, włókna, alu­
minium, ceramiki. Uroczystości zda­
nia 1 przejęcia tychże zakładów od­
bywały się zawsze z bardzo wielką 
pompą, w obecności austriackich 
członków rządu 1 amerykańskich dy­
gnitarzy wojskowych. Wszystko to 
nosiło charakter demonstracyjny 1 
jakby robienia na złość władzom ra­
dzieckim

do chwili 
w tej spra- 
Bevin, prze- 
konferencji

Z listów małego Jasia (1)

Strata wojenna
Przez wojnę poniosłem stratę tą 

i ową, na żywą torpedę... oddałem 
teściową.
Zniknięcie złodziej!

Wojna psuje ludzi — 
Wielu dziś w to wierzy, 
Tym frazesem nudzi, 
Ale bądźmy szczerzy: 
Nie wiem, czy w istocie, 

, Czy też mi się- zdaje, 
Że wojna ku cnocie 
Skłania obyczaje: 
Stwierdzą, mam nadzieję, 
To nawet sceptycy, 
że znikli złodzidje, 
(A są szabrownicy...)

BECKER ZBIGNIEW

Nic też dziwnego, że władze au­
striackie, w dowód wdzięczności obda­
rzyły głównodowodzącego amerykań­
ską strefą okupacyjną, gen. Clarca, 
honorowym obywatelstwem nie tylko 
miast, ale L_ rynków w wszystkich 
miastach, położonych na południe od 
Dunaju- Odbyło się to podczas uro­
czystej ceremonii, w której po obu 
stronach podkreślono wieży serdecz­
ności, łączące oba kraje.

Austria, którą rzekomo — jak za­
znaczył Baldur von Schirach — zdo­
bywać trzeba nie bagnetami, a muzy­
ką — zaczyna ujawniać swoje wła­
ściwe oblicze. I dlatego powitamy z 
zadowoleniem akcją władz radziec­
kich w kierunku konfiskaty niemiec­
kich zakładów przemysłowych w Au­
strii, by w byłych Hermann-Goring- 
werke, przemianowanych obecnie na 
Veretoigts Eisezr und Stahłwerks w 
Wiedniu nie produkowano w przy­
szłości armat, by w fabryce Steyr w 
Unzu zamiast samochodów nia wyra­
biano i czasem esołgów < by Austria 
nie stała sią bramą wypadową dla 
nowerj agresji Nieśnie*.

Dryg

Napisał Tadeusz M
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życia

Kochany Kurierku!
Pozwól, że w tym pierwszym 

najpierw Ci się przedstawię:
Mam dwanaście lat, mamę, 

od dziesięciu lat ma 30-ty rok
tatę . który kolejno był we wszystkich 
partiach, a ostatnio nie jest w żadnej, 
bo mówi, że do partii, to jeszcze by 
wiedział do której, ale do którego 
„odłamu", to już nie wie. Poza tym 
mam siostrę, która pojechała na za­
chód pieska, od którego nie płacę po­
datku oraz kartkę- żywnościową (ro­
dzinną), na którą nigdy nie można 

się, 
to 

już

in-

nic dostać. To też mój tata stara 
jak może, a kiedy już nie może, 
rozkłada ręce i mówi: Jestem 
bezradny!“

Mam poza tym jeszcze wiele 
nych „rzeczy". Np. mam zamiar
niecznie pójść na uniwersytet, tylko 
się martwię, że mój tata z zamiłowania 
(od pewnego czasu) jest inteligencją 
pracującą, a z zawodu, czym się da. 
Także mam nadzieję, że epoka bom­
by atomowej i kartek żywnościowych 
minie, a wreszcie zaczniemy żyć (ca­
ła rodzina) za dwieście złotych mie­
sięcznie.

Westchnąłem sobie głęboko i pomy­
ślałem, czy Wy wszyscy, tam w Ku­
rierku, żyjecie także z kartek żyw-

zują jeszcze mały ruch, gdyż słabo 
zaludniona jest wieś. A jest jeszcze 
do objęcia 1100 gospodarstw. Gospo­
darstwa te mogą dać życie 6.000 rol­
ników wraz z rodzinami, prócz tego 
kupcom, rzemieślnikom ’i wolnym za­
wodom. W samych Słubicach mogło­
by się osiedlić jeszcze 4.000 mieszkań­
ców, oczywiście jeżeliby wieś była 
bardziej zaludniona. Aby osadnictwo 
rolne w powiecie miało sens, musi 
mieć realne podstawy, to zn. w tej 
chwili musi otrzymać nie tylko rów­
ne, lecz nawet większe od innych 
ośrodków, dostawy koni i bydła.
BRAK ŻYCIA KULTURALNEGO 
jest nie mniej dotkliwą bolączką po­
granicza. Prosi ono o książkę, gazetę, 
czasopisma oraz o wszelkiego rodza­
ju rozrywki kulturalne (kino, teatr 
dojazdowy). Jedyne gimnazjum w 
Rypinie nie ma dostatecznej ilości sił 
nauczycielskich. Odczuwa się dotkli­
wy brak prelegentów i wykładowców

(na Uniwersytecie Powszechnym).: 
Przede wszystkim jednak potrzeba 
ludziom pogranicza świadomości, że 
Polska nie zapomniała o nich, że wie 
o ich wysiłku i ich walce na rubie 
żach.

nościowych. Bo > właściwie, to nie 
wiem, wczoraj spotkałem jednego 
pana, co pracuje w redakcji i gdy 
się go spytałem, z czego żyje, odpo­
wiedział, że z artykułów. Nic nie ro­
zumiem. Wiem, że najlepiej się żyje 
z forsy, wiem, że przez trzy dni w 
miesiącu można żyć s przydziałów 
kartkowych, ale z artykułów? Mu­
szę się spytać taty.

Muszę się także przyznać, że znam 
się na wszystkim. Jestem takie praw­
dziwe „dziecko nowerj rzeczywistości". 
I dlatego zgadzam się, że każdy musi 
być aktywny, wiem, co to jest rea­
kcjonista, szabrownik, wstecznik, 
wiem, co to są nadużycia i wiem, że 
każdy dziś musi żyć. To też pozwól 
Kochany Kurierku, że raz po raz do 
Ciebie napiszę, a za tę forsę, którą 
od Ciebie dostanę (bo wiem, że za to, 
co się drukuje, to się płaci), kupię 
tacie podręcznik pt.: „Jak zarobić 
najwięcej", a mamie „Jak gotować z 
przydziałów kartkowych".

A więc do następnego listu, Kurier­
ku i Kochani Czytelnicy.

Maty Jasio

NIECH POLSKA SPOJRZY 
KU GRANICY,

bo tam do Słubic powinno płynąć 
drukowane słowo polskie dla wszyst-i 
kich pionierów, podarki dla żołnierzy 
pogranicza, subwencje dla władz na 
najpilniejsze prace publiczne, tam 
powinny pojawić się wycieczki, aby 
wnosić ożywcze tchnienie centr pol­
skiego ducha w ten odległy zakątek.

Słubice stoją czujne jak żołnierz; 
na warcie mostu nad Odrą. Stoją: 
i czekają na to, aby przez most ten,: 
którym miały jechać z powrotem; 
wózki niemieckich uciekinierów i wy-; 
siedleńców, przeszła Polska do le~: 
wabrzeźnych Słubic i praetarego Lu ’
busza. Todausz Jankowski.

ODWOŁANIE
Od Państwowych Zakładów Sa­

mochodowych nr 5 w Solcu Ku­
jawskim — otrzymaliśmy pismo 
stwierdzające nieprawdziwość' po- 

™niższej notatki, zamieszczonej w nr 
f 203 IKP:
| „Państwowe Zakłady i Warszta- 
|ty Samochodowe w Solcu Kujaw- 
=skim uruchamiają 3-letni kurs 
fprzeszkolenia kandydatów pragną- 
= cych pracować w Zakładach Samo- 
Bchodowych. Mieszkanie i utrzyma- 
Śnie kursanci otrzymują bezpłatnie 
= na miejscu."
= Aczkolwiek przejęliśmy powyż- 
= szą wiadomość od Agencji Praso- 
fwej, odwołujemy ją na prośbę Dy- 
Srekcji Państwowych Zakładów Sa- 
Ęmochodowych w Solcu Kujawskim, 
Baby nie narażać na koszty zwią»»- 
= ne z przyjazdem do Solca z odle- 
fgłych stron dużej ilości kandyda­
tów na -urs.

bZlEŃ js^fERPNfA 1946.R. 
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KOBIETAwDOMU'SIVIEOE
(Dziecka sitą narodu

Wojna jest ofiarą krwi. Zadaje ra­
ny nie tylko jednostkom, ale całym 
narodom. Znacznie szybciej leczą się 
rany jednostek, trudniej goją się ra­
ny narodu. Znamy aż nadto dobrze 
bolączki nasze w każdej dziedzinie: 
społecznej, moralnej, politycznej, 
ekonomicznej, wychowawczej itp. 
Jak bardzo/ucierpiałę fizycznie zdro­
wie narodu naszego, jak udręki prze­
bytej wojny odbiły się na śmiertel­
ności i uprzystępniły rozwój choro­
bom chronicznym i zakaźnym — wy­
liczać nie trzeba Wojna poczyniła 
również w sercach i duszach ludzkich 
wielkie spustoszenia, a wszystko ob­
niżyło zatrważająco siłę narodu, na 
którego czele stoi — Dziecko.

Uderzmy się w piersi Obecny sto­
sunek nasz do dziecka pozostawia aż 
nadto wiele do życzenia. Nie chodzi 
tu wyłącznie o jakiś humanitarny 
odruch władz tyćh czy tamtych, lecz 
o dobrowolny obowiązek współpracy 
całego społeczeństwa

Najważniejszym problemem każde­
go narodu jest wychowanie nowego, 
pełnowartościowego pokolenia, które 
potrafiłoby dobrze wykonać odpowie­
dzialne zadania. Tylko zdrowy czło­
wiek może wprowadzać w życie zdro­
we idee, * państwo za względów 
ekonomicznych, socjalnych i obrony 
granic jest zainteresowane, aby spo­
łeczeństwo było fizycznie 1 moralnie 
zdrowe.

Przed wojną cMubfMśmy sto na­
szym przyrostem naturalnym. Pod 
czas sześcia tat zmagań wojennych 
cyfra przyrostu zmniejszyła się wy­
datnie. Jest to zjawisko nader niepo­
kojące. Wysoka cyfra zgonów wo- 
bez zmniejszenia się narodzin zagra­
ża poważnie biologicsnemn bytowi 
narodu.

Czym sśę tłumaczy zastraszająca 
Śmiertelność właśnie z niemowląt? 
Jeśli zainteresujemy eto statystyką 
.miejską, te zorientujemy się na pier 
wszysa za ras przykładzie. Przeciętne, 
zdrowe 10-miesięczne dziecko powin­
no ważyć 9.500 gromów. Tymczasem 
większość dzieci przynoszonych przez

O celową i natychmiastową akcję pomocy dzieciom
a^eby dzecko nie spało wspólnie ze 
starszymi.

Jeśli chodzi o aprowizację, to o- 
statnio nastąpił już wyraźny zwrot 
na lepsze. Było oczywistym, że skrom­
ny przydział *■/< litra mleka dziennie, 
nie mógł zagwarantować prawidłowe­
go rozwoju dziecka i od 1 lipca br. 
począwszy — w myśl ostatnio ogło­
szonych zarządzeń — dzieci do lat 12 
poza dotychczas przydzielanym mle­
kiem otrzymać mają regularnie każ­
dego miesiąca po 2 kg mąki pszen­
nej, */s kg mięsa lub ryby, jaj lub 
sera, */« kg cukru i 3 1 mleka. Prze­
widziane są też przydziały dla kobiet 
ciężarnych i matek karmiących. Na­
legałoby jednak jeszcze pomyśleć o 
tranie, kaszce pszennej, pieczywie, 
czekoladzie 1 preparatach -witamłno-

dzieci.
śryżej powiedziałam 
tylko do stosunków 
równym 
do wsi, gdzie

stopniu, a 
śmier- 
wieio- 
dzieci

dziec-

wych. Niewątpliwie ułatwią to nem 
w dużej mierze dary UNRRA, które w 
pierwszym rzędzie przeznaczone być 
winny dla najbardziej potrzebują­
cych — a więc 

Wszystko, co 
stosuje się nie 
miejskich, a w 
może większym
telność niemowląt przekracza 
krotnie cyfrę śmiertelności 
miast.

Akcja opieki nad matką 1
kiem będzie wtedy tylko owocna, 
jeżeli będziemy traktować ją nie ja­
ko akt miłosierdzia, lecz jako akt 
samoobrony społecznej, jako swoje­
go rodzaju odruch zdrowego egoizmu 
narodowego.

Zofia Dmeęsko^Doerinąowa

Maria Konopnicka

wiadać ma waga ntesnowięcta, jeżeli 
brakuje organizmów* niezbędnego ma­
teriału <*• rozrostu?

Niestety, tysiące uteledwfe Jedna-

Ojczyzny paraliżuje «flę rozwoju 1 
w powyższej dziedzinie. Mimo to kie­
rownicy nawy państwowej nie pozo­
stawiają tej sprawy odłogiem, czego 
dowodem konferencje w Minister­
stwie Zdrowia, poświęcona organiza­
cji Instytutu Dziecka. Całokształt tej 
instytucji obejmie szeroki zakres róż­
norodnych zagadnień dotyczących 
dzieci Daje on rękojmię, ie wszystko 
co może polepszyć warunki egzysten­
cji dziecka — zostanie wypełnione. 
A więc: organizowanie żłóbków, sie­
rocińców, szpitali, przedszkoli, stacji 
opieki nad matkami i niemowlęta­
mi, kuchni mlecznych, poradni psy­
chotechnicznych itp. Oprócz tego w 
zakres Instytutu Dziecka wchodzić bę­
dą badania naukowe nad rozwojem 
fizycznym i psychicznym dzieci, opra­
cowywanie metod leczenia i profi­
laktyki, studia w zakresie pediatrii, 
szkolenie pielęgniarek itp.

Zanim jednak powyższy Instytut 
rozpocznie swą działalność na sze­
roką skalę, rozpocznijmy już teraz 
realizowanie najbliższych i najłat­
wiej wykonalnych zamiarów. Stacje 
Opieki nad Matką i Dzieckiem czy 
Poradnie niech zaczną przydzielać za 
niewielką opłatą (niezamożnym bez­
płatnie) bieliznę dla niemowląt, my­
dło do kąpania i prania, wanienki 
do kąpieli, nawet kołyski, chociażby 
te najprostsze z rodzimej wikliny,

...Wracaliśmy sami, —
Wtem słowo „kocham* padło między nami. 
I dotąd nie wiem, czy róża co dyszy 
Lubym wzruszeniem to słowo wyrzekła, 
Czy ta konwalia, co się do snu kładła, 
Czy ta wiewiórka, co w gąszczu przepadła, 
Czy jasność dniowa, która nam uciekła, 
Czy ja sam może... Kto zgadnie?... Kto powie?

Kobiety w życiu politycznym
Okres powojenny przyniósł kobie­

tom powabne sukcesy na terenie par­
lamentarnym. I tak w czasie ostatnich 
wyborów, jakie odbyły się w Cze­
chosłowacji, do parlamentu wybrane 
zostały 24 kobiety.

Posłanki reprezentują najrozmait­
sze partie polityczne. 12 z nich nale 
ży do partii komunistycznej, 6 — do 
narodowo-socjalistycznej. 3 posłanki 
są członkiniami partii socjaldemo­
kratycznej, 2 — ludowej, a jedna 
należy do słowackiego stronnictwa 
demokratycznego. Liczba posłanek w 
stosunku do poprzedniego parlamen­
tu zwiększyła się o 4 kobiety.

Kobiety francuskie prowadziły 
walkę o prawa wyborcze od długiego

szeregu lat, jednak dopiero teraz we­
szły do konstytuanty francuskiej W 
obecnym parlamencie zasiadają 33 
posłanki.

Również po raz pierwszy prawa 
wyborcze uzyskały kobiety we Wło­
szech, Chinach i Bułgarii.

Dotychczas usunięte są kobiety od 
głosu w Afganistanie, Agentynie, 
Belgii, Egipcie, Japonii, Palestynie i 
Szwajcarii.

CZYTELNICZKI PISZĄ t

|| Stajemy do skoku!

Nie ulęga wątpliwości, że pływanie 
jest jednym z najzdrowszych spor 
tów dla kobiety. Wpływa bowiem 
tn. in. dodatnio na dobre samopoczu­
cie i na... zachowanie linii.

Dobrze pływające próbują też brać 
się do skoków. Inne rezygnują, uwa­
lając, te to zbyt trudne. Tymczasem 
□a nauczenie się skoków wystarczy 
pół godziny ćwiczeń.

Oto prosty sposób ich przeprowa­
dzenia:

Przyklękamy na pomoście I z 
wprzód wyprężonymi ramionami prze­
chylamy się tak dalece do przodu, 
że palcami dotykamy powierzchni 
wody. Jednocześnie rzucamy cię z 
pochyloną głową silnie naprzód i oto 
pierwszy „skok" wykonany. Do tego 
rodzaju ćwiczeń woda niekoniecznie 
musi być głęboka. Po kilkakrotnym 
powtórzeniu ćwiczenia, wykonamy je 
już na stojąco, z krawędzi pomostu. 
W tym wypadku jednak woda musi 
mleć conajmniej głębokość 1,50 m.

Przy skoku z pozycji stojącej, na­
leży wpierw przegiąć się. z wyrzu­
conymi wpród ramionami (dłonie 
skierowane ku dołowi). Trzeba prze­
chylać się stopniowo aż do utraty 
równowagi. Jeśli w tym momencie 
odbijemy się nogami i nadamy ciału 
odpowiedni kierunek, to zasadnicza 
technika skoku jest już opanowana.

Rysunek II pokazuje nam linię cis. 
ła w powietrzu. Początkujący popeł­
niają tu najczęściej ten błąd, ie wej-

ście do wody jest za płytkie. Do wo­
dy trzeba wchodzić możliwie najgłę­
biej. Przy każdym skoku należałoby 
próbować, by końcami palców dot­
knąć gruntu. W każdym bądź razie 
nie wolno ramionami poruszać w 
górę, zanim całe ciało nie znajdzie 
się pod wodą. Tułów bowiem w na­
stępnej chwili już sam — w efek­
townym łuku — wypłynie ku górze.

Rysunek I pokazuję przygotowa­
nie do skoku pływackiego. Kolana 
są zgięte i gotowe do natychmiasto­
wego odbicia się do wyścigu pływac­
kiego. Skok taki ma być w tym wy­
padku płytki 1 dlatego ramiona wy­
rzucone są do tyłu. Przy odskoku 
pochylamy tułów ku przodowi i sta­
ramy się tak odbić, że zetknięcie z 
wodą nastąpi dopiero w odległości 
3 metrów od miejsca startu.

Te dwa sposoby skoków należy 
dobrze ' yewiczyć, zanim przystąpi 
się do dalszych ćwiczeń z właściwej 
trampoliny. Elastyczna deska tram­
poliny ułatwia odbicie się i skok z 
trampoliny jest o wiele silniejszy i 
efektowniejszy.

Rysunek III pokazuje nam skok do 
tyłu, ale radzimy go próbować dopie­
ro wówczas, gdy technikę skoku opa­
nujemy tuż zupełnie dobrze.

A więc., odwagi, wytrwałości 1 po­
wodzenia w prowadzeniu ćwiczeń, a 
zapewne niejeden kolega-^sportowiec 
pozazdrossci nam doskonałych sko- 
kówll p. A-

Kącik kosmetyczny

"K)&da a eera
Wygląd naszej cery w dużym stop­

niu zależny jest od wody, jaką co­
dziennie używamy do mycia. W wie­
lu miejscowościach woda jest twar­
da, zawiera wiele części wapiennych, 
czy innych składników mineralnych, 
które w fatalny sposób wpływają na 
cerę. Z własnego doświadczenia wiem, 
że np. woda w Zakopanem, Krakowie, 
czy Ciechocinku, taka wprost z kranu, 
nie nadaje się do mycia. Trzeba ją 
zmiększyć, przegotowując, lub doda­
jąc boraksu kosmetycznego.

Twarz najlepiej jest myć w wodzie 
letniej, albo najpierw w dość ciepłej, 
o temperaturze ciała, a później spłu­
kiwać wodą zimną.. Wycierać twarz 
należy w ten sposób, aby jej nie 
trzeć, tylko osuszać. Tarcie ręczni-

kiem — bo jakby nieumiejętny ma­
saż, który rozciąga skórę twarzy i 
powoduje powstawanie zmarszczek. 
Jeśli mamy do czynienia z cerą suchą, 
należy natychmiast po umyciu wcie­
rać, a raczej wklepywać w skórę 
bardzo delikatnie dobry tłusty krem.

Zaznaczam jednak, że kobiety, 
pragnące używać jakichkolwiek kre­
mów, winny się zwrócić o radę do 
doświadczonej kosmetyczki; gdyż źle 
stosowane kosmetyki mogą cerze twa­
rzy bardzo zaszkodzić. (ms).

GŁe iuuafai
Do Paryża przybyła delegacja ko­

biet radzieckich na sesję demokraty­
cznej federacji kobiet. Na czele dele- 
gacji stoi Nina Popowa.

W Finlandii odbył się kongres de­
mokratycznych zrzeszeń kobiecych, 
który domagał się całkowitego rów­
nouprawnienia dla kobiet.

W tcasce. a kobiety uisi $
ObriLelui

Pieczywo zyska ładniejszą skórkę, 
jeżeli przed upieczeniem, posmaruje­
my je mlekiem.

Mięso utrzymać można dłuższy 
okres czasu w świeżym stanie, jeśli 
się je zawinie w płótno zmoczone w 
occie i przechowa w suchym piasku.

Masło długo zachowa świeżość, 
dzięki następującej mieszance: 2 
części soli, 1 cukru i 1 saletry. Na 
1 kg masła trzeba 63 gr tej mieszan­
ki. Dobrze wymieszać, jednak przed 
użyciem trzeba masło dobrze wypłu­
kać w wodzie.

W pokoju chorego dobrze jest roz­
pylać olejek terpentynowy, gdyż za-

(zjwnaJe.
Obojętne czy szyjemy same, czy 

też kłopot ten powierzamy krawco­
wej, zawsze chcemy być zorientowa­
ne w tym, co modne i dlatego żuma- 
le należały i należą do poszukiwanej 
1 interesującej „lektury”. Czytelnicz­
kom naszym zwracamy uwagę na 
wielki wybór żumali (niektóre z ar-__  ___ __ ____ _ ___
kuszami kroju) w księgami p. N, Gie- | bija bakterie i usuwa z pokoju przy- 
ryna w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 2 krą woń, (r).

Mówiąc o życiu powojennym ko­
biety polskiej, zapominamy, że mamy 
właściwie dwa zupełnie odrębne świa­
ty kobiece: miejski i wiejski. Życie 
kobiety miejskiej zupełnie innym 
płynie korytem, ma zupełnie inne, 
łatwiejsze możliwości rozwojowe tak 
moralne jak i materialne.

Natomiast kobieta wiejska, stojąca 
zdała od źródeł informacji, od wszel­
kich przejawów życia psychicznego 
kobiety powojennej, zahukana ciężką, 
prawdziwie pionierską pracą na wsi, 
stoi bardziej na uboczu, często — 
zdawałoby się — zupełnie zapomniana 
i zaniedbana.

O potrzebach polskiej kobiety wiej­
skiej mówiono ostatnio na zjeździe 
warszawskim Ligi Kobiet. Aby tę 
właśnie kobietę wyprowadzić z roli 
biernego i często znużonego pracą 
fizyczną obserwator* — trzeba jąj

przyjść z pomocą, trzeba ją uświa­
domić politycznie i społecznie.

Zupełnie słuszne jest w tej spra­
wie stanowisko Ligi, która twierdzi, 
że „aby zdobyć kobietę wiejską do 
pracy społecznej i politycznej, trze­
ba ją najpierw uwolnić od nadmiaru 
pracy"!

Aby tego rodzaju projektom na­
dać realne kształty, należy pomyśleć 
o założeniu świetlic w każdej wsi, 
wyposażeniu je w dostateczną ilość 
książek, czasopism, radio i organizo­
waniu kursów gospodarstwa wiejskie­
go. Rzeczą niezmiernie ważną jest 
sprawa opieki lekarskiej i pomocy 
sanitarnej.

Zachodzi więc zasadnicze pytanie: 
kto ma się tym zająć? Chyba sama 
projektodawczym Liga Kobiet, two­
rząc kadry instruktorek dla siostrzyc

W klodeńsklm zagłębiu węglowym 
w Czechach bawiła specjalna-komisja 
kobieca związków zawodowych celem 
zbadania możliwości zatrudnienia ko- 
biot w przemyśle węglowym. Utwo­
rzone zostałyby z kobiet brygady po­
mocnicze, których zadaniem byłoby 
zwiększenie produkcji węgla przed 
nadchodzącą zimą.

W Palestynie w m. Jaffie założono 
stowarzyszenie kobiet arabskich. Na 
ogólnym zgromadzeniu członkiń do­
magano się pełnego równouprawnie­
nia kobiet, udziału kobiet w radach 
miejskich itd M. in. żądano również 
zniesienia zasłon dla muzułmanek.

Z WYDAWNICTW
Nowy 7-my numer czasopisma 

„Moda i Życie Praktyczne'* przynosi 
około 100 modeli letnich i jesiennych. 
Poza tym cały szereg artykułów n» 
tematy aktualne i przepisy kulinaz*

M ito, kosmetyczne itp.
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Piątek 9 sierpnia.
Katolicki: Jana.
Słowiański: Miłorada.
Historyczny: 1637 Zaślubiny Wła­

dysława IV z Cecylią Renatą siostrą 
ces Ferdynanda III.

■ BYDGOSZCZ
Bydgoski Chór Męski. Dziś w pią­

tek o g. 8 punkt, lekcja śpiewu. 
Udział członków konieczny —- sym­
patycy mile widziani.

Kołodziejczyk i Nowicki, oskarżeni 
o kradzież z kieszeni pijanego 2000 
zł, zostali skazani na karę 6 mieś, 
więzienia, a nie na półtora roku, jak 
to mylnie podaliśmy w Nr 211.

Sytuacja
na rynku ziemniaczanym
W uzupełnieniu naszej notatki o 

braku ziemniaków informujemy, że 
obecnie skład nasion Samopomocy 
Chłopskiej przy ul. Długiej 42 zapro' 
wadził sprzedaż ziemniaków. Poza 
tym sklep przy ul. Grunwaldzkiej 20 
oraz magazyny przy ul. Kordeckiego 
3 stale posiadają na składzie ziem- 
niaki w cenie zł 3,50 za 1 kg. Rów­
nież zwiększyła się podaż ziemnia­
ków na targach i w sklepach spożyw­
czych, m. m w firmie Cybulski, ul. 
Dworcowa 28 i Kujawska 3.

Er yon, Fij e wski i Gaj decki 
na Wystawie

Dziś w piątek o godz. 20-tej w ra­
mach imprez wystawowych ponownie 
wystąpi znany Chór Eryana.

W sobotę o tej samej godzinie wy­
stępy rewiowo-muzyczne popularnego 
bohatera -Legionu ulicy", oraz -Pa­
wła i Gawła" — Tadzia Fijewskiego 
i wirtuoza na ustnych harmonijkach 
Aleksandra Gajdeckiego. W przer­
wach przygrywać będzie to tańca do-; 
skonały zespół jazzowy. Wstęp wie­
czorem zł 20.

STAŁE BILETY WEJŚCIA 
NA WYSTAWĘ

Kierownictwo Wystawy wprowa­
dziło stałe bilety wejścia, które 
ważność zachowają, aż do zamknię­
cia Wystawy, tj. do dnia 10 wrze­
śnia br. Cena biletu 250 zł. Bilety 
te stanowią znaczne udogodnienie 
dla osób, które z różnych względów 
nieraz parę razy dziennie przybywa­
ją na teren Wystawy.

Krótkie informacje 
dla zwiedzających

Wystawę Gospodarczą
* Kiosk informacyjny przy dwor­

cu. wskazuje kwatery, udzielą in- 
formacyj o Bydgoszczy i Wystawie.

♦ Biuro informacyjne w głównej 
bramie wejściowej Wystawy (po le­
wej stronie) — wydaje karty uczest­
nictwa dla otrzymania 66"/o zniżki 
kolejowej w drodze powrotnej oraz 
udziela informacyj o wystawie.

Tamże informacje dla prasy.
♦ Kasa biletowa PKP w głównej 

bramie wejściowej — sprzedaje bile­
ty kolejowe normalne i zniżkowe do 
wszystkich stacyj kolejowych w Pol­
sce.

# Pawilon 600-lecia m. Bydgosz­
czy — prowadzi sprzedaż: żetonów 
600-lecia (20 zł), znaczków filateli­
stycznych 600-lecia (100 zł), -Prze­
wodników po Wystawie' (30 zł), 
pocztówek artystycznych (6 zł) i dy­
plomów parniątk. (25 zł). Wobec 
pojawienia się nieuczciwych sprze­
dawców wydawnictw Komitetu 600- 
lecia. należy zwrócić uwagę na ceny, 
a pobierających wyższe ceny sprze­
dawców oddać w’ ręce milicji.

TEATR POLSKI
Piątek: Gdzie diabeł nie może. 

Sobota: Roxy. Niedziela: g. 16 Roxy, 
g. 19. 30 Gdzie diabeł nie może.
MUZEUM MIEJSKIE (AL 1 Maja 4)

Otwarte codziennie w godz. od 9 
do 16, w niedzielę i święta w godz. 
od 11 do 14.

POMORSKI DOM SZTUKI
Wystawa Okręgu Poznańskiego — 

Związku Polskich Artystów Piasty* * 
ków otwarta codz. od 10 — 13 i od 
15 - 18 Wstęp 5 zł

W 
cych 
czą w Bydgoszczy przekroczyła 112 
tysięcy osób. Jeżeli się zważy, że 
wystawa otwarta jest już 23 dni, to 
przeciętna frekwencja wynosiła 5000 
osób dziennie. Wystawę zwiedziło w 
tym czasie ponad 200 wycieczek z ca. 
lego kraju. Dane liczbowe przedsta­
wione są ściśle na podstawie sprze­
danych biletów wejścia i wydanych 
kart wstępu.

Referat Apr. i H. przy Star. 
Pow. Bydg. podaje do wiadomości, 
iż w punktach rozdz. w pow. nabyć 
można nast. art. żywn. : na kąrty 
-D' do 3 lat z lipca ode. 9 po 0.25 
kg sera UNRRA w cenie 45 zł za 1 
kg; na karty »D" 3 — 12 lat z czerw­
ca ode. 7 po 0,50 kg sera UNRRA 
w cenie 45 zł za 1 kg; na karty -D“ 
do 3 lat z lipca ode. 11 po 9 puszek 
mleka skondens niesłodz. w cenie 
6 zł za 1 kg; na karty -D" 3 — 12 
lat z czerwca ode. 6 po 9 puszek mle­
ka skondens. niesłodz. w cenie 6 zł 
za 1 kg.

*
Chleb na kartki MK i pracowników 

PKP za sierpień wydaje się na kup. 
8 karty prac, od 21 bm. w ilości P° 
’/» kg, a nie, jak mylnie podano, 
IVs.

*
Wydz. Apr. i H. m. Bydg. ko­

munikuje. że dod rejestr, kart żyw­
nościowych odzież, i dod. „D 3", 
-D 12", -C" j ,,M’’ na sierpień prze- 

.prowadzą do 13 bm. wł. następujące 
punkty rozdz. :

Sklepy spożywcze: Bydg. Spółdz. 
Spoż. — filie: Dworcowa 23, Stary 
Rynek 3, świętojańska 14, Orla 60, 
Jagiellońska 34, Chodkiewicza 38. 
Grunwaldzka 35, Toruńska 40. Skle-

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda miasta M O 23-47
Pogotowie Ratunkowe 10-OO
Straż Pożarna U-ll

DYŻURY APTEK
Pod Łabędziem, Al. 1 Maja 5, tel. 

23-46. Pod Lwem. Grunwaldzka37, 
tel. 34-31.

Herszt szajki młodocianych - Kanabaj 
skazany na cztery i pół roku więzienia 

Towarzysze 16-letniej „Henry si“ pod kluczem
BYDGOSZCZ (re). W kwietniu 

br. MO otrzymała poufną informację, 
iż na terenie miasta grasuje banda 
młodocianych przestępców pod do­
wództwem Kanabaja Henryka.

Na skutek zameldowania Kanabaj 
razem z innymi członkami bandy zo­
stał aresztowany. Równocześnie za­
trzymano Sauer Henrykę, 16 letnią 
dziewczynę, która służyła szajce za 
„wabika". W wy niku przewodu są­
dowego Sauer, jako nieletnia zosta­
ła przed kilku tygodniami skazana 
przez sąd na umieszczenie w domu 
poprawy (IKP nr 179).

(Stawieni przed sądem doraźnym 
Kanabaj i Nowak Tadeusz, obciążali 
siebie wzajemnie. Skazana Sauer była 
badana w charakterze świadka. 
Rozprawa wykazała, że Kanabaj z 
towarzyszami operował w godzinach 
wieczornych i nocnych, wyszukując 
podchmielonych mężczyzn, których 
po upojeniu wódką odprowadzali do 
domu i okradali.

W ten sposób został obrabowany 
Wl. Z., którego złodzieje zaprosili do 
pewnego lokolu i wykorzystując jego 
stan nieprzytomności z powodu nad­
użycia alkoholu, „oczyścili" go zabie­
rając zegarek i futro. Ponieważ Z. 
stawiał opór, Kanabaj uderzy! go

Zhradniarze liilterawąy z Fordonu Koronowa 
skończą swój niesławny żywot

BYDGOSZCZ (ea). Jak się dowia­
dujemy z miarodajnego źródła, w 
stosunku do skazanych na karę 
śmierci przez Specjalny Sąd Karny 
Erika Pallatza czł. .selbstschutzu", 
który brał udział w rozstrzelaniu 
dwóch rodzin polskich w Fordonie, 
oraz volksdeutschki Apolonii Ko- 

Pożar w papierni fordońskiej
Pastwą płomieni padły trzy wagony surowca

FORDON (tel. wł. ). W ubiegły 
poniedziałek, na terenie pozafabrycz- 
nym papierni w Fordonie z niewyja­
śnionych dotąd przyczyn (prawdopo­
dobnie skutkiem porzucenia niedo-: 
pałka przez jednego z przechodniów) 
zapaliły się pakuły Iniano-konopne, 
służące do wyrobu tektury surowej..

5 tys. osób dziennie 
zwiedza Wystawę

dniu 7 bm. liczba zwjedzają- 
Pomorską Wystawę. Gospodar­

r Z APROWIZACJI

silnie parę razy w twarz po czym 
obaj zbiegli. Pieniądze za sprzedany 
łup poszły do wspólnego podziału.

Drugi napad miał miejsce w końcu 
m. marca. Sauer przebywająca w 
restauracji w towarzystwie nieznajo 
mego osobnika dała im znać, że 
wkrótce będzie „robota" ponieważ je­
gomość ten miał dwa zegarki, które 
można mu zabrać. Przestępcy, z któ­
rych jeden podawał się za brata

Smutne pokłosie jednej doby 
Piła rozpołowiła człowieka — Śmierć na Brdzie 

Nieszczęście samochodowe — Zatrucie rybą
Kronika wy- nych wozu i upadł na piłę tartaczną 

tak nieszczęśliwie, że został dosłow­
nie rozpołowiony.

BYDGOSZCZ (ea). 
padków w Bydgoszczy każdego nie­
mal dnia notuje njeszczęśca spowo­
dowane różnymi przyczynami, wśród 
których nierzadko rolę odgrywa lek­
komyślność.

Sraszną śmiercią zginął zatrudnio­
ny przy robotach budowlanych p. 
Teofila Szczepaniaka przy ul. Ki­
jowskiej 26 Tadeusz Modrakowski, 
robotnik z Bydgoszczy. Nieszczęśli­
wy w nieustalonych dotąd okoliczno­
ściach potrącony został dyszlem za­
jętego zwózką materiałów budowla- 

chańkiej, która zimą 1941 roku w 
Koronowie spowodowała śmierć pię­
ciu Polaków. Prezydent Krajowej 
Rady Narodowej Bolesław Bierut nie 
skorzystał z prawa łaski.

Los zbrodniarzy jest ostatecznie 
przesądzony. Wyrok na hitlerow­
cach zostanie wykonany.

W akcji przeciwpożarowej czynne 
były straż fabryczna i Ochotnicza 
Straż Pożarna w Fordonie. Wspól­
nym wysiłkiem obu straży pożar — 
nim zdołał on przyjąć większe roz­
miary — zlokalizowano i ugaszono. 
Zniszczeniu uległy trzy wagony 
wspomnianego surowca. Straty nie 
są wielkie.

Zarząd Główny Ligi Morskiej zor­
ganizował dla dorosłych członków 
Ligi Morskiej w Kruszwicy nad Go- 
płem kurs żeglarski w sierpniu br. 
oraz Ośrodek wypoczynkowy czynny 
w sierpniu i wrześniu br. Pobyt 2 
i 4 tygodniowy. Opłata zł 100 dzien­
nie. (a) 

riuto całoPolęko

py: Malingowski, Aleja 1 Maja 
13, Nigal, Dworcowa 11, Gniew­
kowski, Stary Rynek 27, Ga­
wlak Nowodworska 22, Fluder, Sie­
roca 2, Żbikowski, Zbóż. Rynek 7, 
Niemczewski, PI. Piastowski 11, 
Doberstein. Nakielska 117, Bana­
szak, Nakielska 13, Fiksa, Sułkow­
skiego 32, Giełda, Dolina 57, Ku­
jawski. Kordeckiego 27, Słaboszew- 
ski. Grunwaldzka 183, Badalewski, 
Piękna 54, Pubanc, Al. 1 Maja 118, 
Szmugge T. , śląska 14. Ormińska, 
Kujawska 71, Witucki, Leszczyń­
skiego 3, Kiełpiński. Jagiellońska 
31. Skibowska, Glinki 2, Jóźwiak, 
Chodkiewicza 58, Stankiewicz, To­
ruńska 119, Stachowicz, Kujawska 
26, Suszyńska. Dworcowa 51.

Sklepy mleczno-nabiałowe: Wrzuś, 
Śniadeckich 41, Chudzik, Dworcowa 
84, Ciesielski, Grunwaldzka 74, 
Ogińska, Podgórna 1, Slowjńska. 
Chodkiewicza 55. Knuth, P. Skargi 
9' Stankiewicz, Toruńska 119, Ski­
bowska. Glinki 2.

Sklepy tekstylne: Spółdz. Prac.
Miejsk. Jezuicka 4 Spółdz. ..Sa­
mopomocy Chłopskiej", Al. 1 Maja 
63. 3. Bydg Spółdz. Spoż i nast. jej 
filie: Al. 1 Maja 9, Al. 1 Maja 31, 
Al. 1 Maja 32, Al. 1 Maja 87,, 
Dworcowa 27, Zduny 1, Śniadeckich 
43, Sienkiewicza 41, B-cia Mateccy, 
St. Rynek 14. Kilian, Długa 14, 
Pilaczyński, Dworcowa 14, Głaziń- 

Henryki, przeprowadzili u niego re­
wizję jako „urzędnicy UB“ i zabrali 
pijanemu zegarki.

Sąd ogłosił wyrok skazujący Ka­
nabaja łącznie na 4 i pół roku więzie 
nia, Nowaka zaś na dwa lata, z zali­
czeniem aresztu prewencyjnego.

W stosunku do współoskarżonych 
Iłki Henryka, Łubki Henryka i 
Marchlewskiego Eugeniusza sprawa 
została wyłączona.

nie rozpołowiony. Zaalarmowane 
Pogotowie Ratunkowe przywiozło do 
Szpitala Miejskiego już tylko zimne 
zwłoki śp. Modrakowskiego. który 
wyzionął ducha w czasie transportu.

Do niemniej tragicznych zaliczyć 
należy katastrofę zderzenia kajaku 
z łodzią wyścigową jednego z miej­
scowych towarzystw wioślarskich.

18-letni
.Społem"

kajakowiec pracownik 
Waldemar Szumiewski, 

chcąc schronić się przed zbliżającym 
się deszczem, usiłował przepłynąć na 
drugą stronę Brdy, w momencie gdy 
łódź regatowa w szybkim tempie zdą­
żała ku szałasowi. Dziób łodzi ude­
rzył młodzieńca w okolicę serca. roz­
rywając mu klatkę piersiową. Zało­
ga wioślarska zaopiekowała się nie­
szczęśliwym i zawezwała karetkę po­
gotowia, która przywiozła go do 
Szpitala Miejskiego na Bielawkach. 
Wysiłek lekarzy jednak okazał się 
już zbędnym, śp. Szumiewski zmarł.

Inny wypadek zdarzył się na ul. 
Królowej Jadwigi. Przechodząca u- 
licą 41-letnia Weronika Wjskont, zo­
na zawiadowcy odcinka drogowego 
w ----------
mochód i 
cielesnych ---- .. ...
nego pierwszej pomocy udzielił dr 
Binder, oddając ją dalszej opiece 
Szpitala Miejskiego na Bielawkach.

W dalszym ciągu również zacho­
dzą wypadki zatrucia zepsutą rybą. 
Ostatnio do szpitala na Bielawkach 
przyjął Teresę Sądecką, zam. przy 
ul. Zduny 18. Sądecką zdradzała 
objawy poważnego zatrucia nie na­
dającą się do konsumeji rybą, praw­
dopodobnie pochodzenia UNRRA.

ia zawiaaowcy . -
v Wierzchucinie, dostała się pod sa- Związków Artystycznych odbytym w 

doznała szeregu obrażeń Bydgoszczy powołana została Okrę-
Ófierze wypadku ulic?:- gowa Komisja Artystycznych 'Zw.

Walne zebranie
dziennikarzy pomorskich
Walne zebranie Oddziału Pomor­

skiego odbędzie się w niedzielę 11 
sierpnia o godz. 10, w sali PAP w 
Bydgoszczy, przy ul. Libelta 4.

Walne zebranie dziennikarzy po­
morskich odbędzie się niezależnie od 
ogólnopolskiej konferencji dziennika­
rzy w dniach 10 i 11 bm.

ski j Darowny, Al. 1 Maja 61, Ró­
żański, Dworcowa 36, Cywiński, 
Mostowa 7, Treuchel, Długa 31, 
Kluszczyński, Poznańska 8, Firma 
„Bławat", Podwale 15.

Sklepy rozdzielcze na obuwie: 
„Leo", Al. 1 Maja 21, „Bata", PI. 
Teatralny 6, Bydg. Spółdz. Spoż. 
i wszystkie jej filie jak wyżej pod 
3, Spółdz. Prac. Miejsk.. Jezuicka 
4, Spółdz. ..Samop. Chłop. ', Al. 1 
Maja 63.

Wszystkie piekarnie mają obowią­
zek rejestrować zgłaszających się 
konsumentów przez przeciąg całego 
miesiąca. Wszystkie w/w. punkty 
rodź.' przedłożą odcinki rejestr, z 
tej dod. rejestr, za sierpień br. do 
17 bm. wł. w sposób przepisany w 
Oddz. Kontr. , pok. 7. Kto się do 
dnia 13 bm. nie zarejestruje, traci 
bezwarunkowo prawo do przydzia­
łów. W interesie konsumentów na­
leży się rejestrować stale w jednym 
i tymsamym punkcie rozdzielczym 
na art. tekst, i obuwie. W związku 
z wydawaniem kart żywn. i innych 
na wrzesień wzywa się wszystkich 
konsumentów do zarejestrowania się 
w punktach rodź, wszystkich w/w. 
branż włącznie tekst, i obuwn. na 
wrzesień do 17 bm. Punkty rozdziel­
cze wszystkich branż przedłożą ode. 
rejestr z rejestracji kart zaopatrz, 
na wrzesień br. do 18 bm. w Oddz. ■ 
Kontroli, pok. L.

SJkacąa 
luwędnika

Od 15 maja br. pracuję jako M-
rzędnik w Pow. Oddz. PUR za mie­
sięcznym wynagrodzeniem 900 zl plus 
dodatek 150 zł, minus 100 zł, rata 
pożyczki i inne potrącenia socjalne, 
co w rezultacie daje około 1200 zł 
miesięcznie netto. Mam na utrzyma­
niu dwoje dzieci w wieku szkolnym 
oraz z powodu zaginięcia żony — ko­
bietę, jako pomoc domową.

W czasie tej pracy otrzymałem 
jedną parę kamaszy gumowych, za
które zapłaciłem 125 zł i wic więcej. 
Ponieważ stwierdziłem, że inni pra­
cownicy, tego urzędu w tym czasie 
otrzymali kilkakrotnie więcej przy­
działów — zapytuję, kiedy nowo- 
przyjęty pracownik zostaje trakto­
wany przez odnośną instytucję czy 
też urząd na równi ,z urzędnikami 
pracującymi dłużej? Ponadto — czy 
urzędy PUR nie. biorą pod uwagę 
stanu rodzinnego pracownika i czy 
wiek lub kwalif ikacje jego także nie 
odgrywają znaczenia ?

Dziś, kiedy mówi się dużo i pisze 
(być może nie czyta się tego) o po­
mocy dzieciom, dlaczego pod wzglę­
dem uposażenia i przy rozdziale przy­
działów t. zw. specjalnych wie u- 
względnia się stanu rodziny?

Mam nadzieję, że odpowiednie 
czynniki sprawą materialnego poło­
żenia, a ściślej uposażenia pracowni­
ków PUR łaskawie się. zainteresują.

Bydgoszcz, 29. 7. 19r.
Z obywatelskim szacunkiem pozo- 

staję: Paweł St.

Na Pomorzu powstafa
Okr. Komisja Artystyczna
Celem realizacji postulatów świa­

ta artystycznego, w obronie intere­
sów zawodowych, zespolenia świata 
pracy z pracownikami sztuki i podnie. 
sienią poziomu życia kulturalnego 
mas pracujących, na zebraniu dele­
gatów Pomorskich Zawodowych

Zawodowych jako organizacji podle­
głej Komisji Centr. Zw. Artyst. w 
Warszawie.

W skład Prezydium Pom. Okr. 
Kom. Artyst. Zw. Zaw. weszli: 
prof Marian Turwid — jako prze­
wodniczący, prof. Jerzy Jasieński 
oraz Tadeusz Kuźmiński jako wice­
przewodniczący oraz Józef Nyka ja­
ko sekretrz.

PAŁUCZANKA — GWIAZDA 4:5 
(1:3)

Ubiegłej niedzieli, rozegrała w 
Żninie bydgoska „Gwiazda", mecz to- 
warzyski z „Pałuczanką", bijać ją 
5:4. Grę rozpoczęła „Pałuczanka" 
zdobywając w 7 minucie prowadze­
nie, w 9 minucie „Gwiazda" wyrów­
nuje. a w 11 minucie zyskuje- pro­
wadzenie 2:1. W 30 minucie „Gwiaz­
da" zdobywa jeszcze 1 goala i do
przerwy jest 3:1 dla „Gwiazdy"

Po przerwie w 3 i 9 minucie 
„Gwiazda" zdobywa kolejno dwa 
goale prowadząc 5:1. W ostatnich 
10-minutach gry. dopingowana przez 
własną publiczność ^Pałuczanka" za. 
tzyna grać zbyt ostro i nieczysto, 
zyskuje 2 bramki i 1 z samobójcze­
go. Jest 5:4 i ten wynik zakończył 
mecz. '

Pierwszy więc -występ „Gwiazdy' 
zakończył się jej zasłużoną wygraną, 
mimo, że „Gwiazda" wystąpiła z 4 
rezerwowymi.

Sobota, 10 sierpnia
6.00 Progr. og.-polski. 8.30 Progr. 

na dzień bież. 8.35 Muzyka rosr. 
9.00 Inf. miejsc, i ogłosz. 9.10 Dykt, 
progr. dla radiowęzł. 9.20 Konęert 
życz. 11.45 Muzyka. 11.57 Progr. og.- 
polski. 14.50 Inf. miejsc. 15.00 Pog. 
pt. „Życie szkoły" opr. C. Nowicki. 
15.10 Konc. kapeli lud. Fr. Małego. 
15.35 Skrz. radios!. 15.45 Tańce lud. 
wyk. na cymbałach A. Matuszewicz 
1600 Progr. og.-polski. 21,00 Myśl 
demokr, i postęp, w lit. polskiej 
„Róża" Żeromskiego opr Matysik. 
21.15 Muzyka. 21.25 Jak spędzić nie­
dzielę? 21,30 Konc. życz. 22.00 Pro­
gram og.-polski. 23.00 Aktualia i 
muz. 24.00 Zak. au<L



Uli 'Itafta Illlj^V^
Ropa naftowa jest tym surowcem,Ul ■[ I |r^T | SB jS 

o który mocarstwa walczą dozwolo-iljB ■ wDŁI GBUl 
nymi i niedozwolonymi środkami. 
Dyplomatycznie i orężnie. Kto nie mai! 
nafty we własnym kraju (Anglia).II 
1- \ V-'.-yi, III - -  —
nie przebiera w środkach, aby zdobyć illnym marszu przybyliśmy, 
jak największe wpływy na źródła na- ’ 
ftowe w innych państwach (Iran, 
Saudia, Wenezuela).

Wydobycie ropy naftowej wzra-| 
stało z roku na rok. Lata minionej I 
wojny były okresem nadzwyczajnej 
intensyfikacji produkcji. Cyfrowo! 
charakteryzuje to poniższa tabela 
porównawcza wydobycia w latach 
1938—1945, wzięta z tygodnika an­
gielskiego „The Economist" z dnia 
6. 7. br. (w tonach):

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Skarbek-Zadawaka

rv 
------J „„ Olbrzymia wioska Błahowieszczen- 
a nawet kto ma ją u siebie (USA),l|ka' d°kąd po uciążliwym, dwugodzin-

. .' / jest w 
większości zamieszkaną przez Ukraiń­
ców, toteż i styl jej byi europejski — 

S chaty w sadach wiśniowych, tak do­
brze znane z Ukrainy i Podola.

B Natomiast inne okoliczne wioseczk 
mają domki całkowicie ulepione z 
; żółtej glinki w stylu, który nazwał- 

I bym maurytańskim, bez dachów, bez 
I drzwi i okien- W wioseczkach tych 
i mieściło się już wiele rodzin polskich, 
zesłanych tu w czasie obecnej wojny. 
Tymi rodzinami nasze wojsko od razu 
serdecznie się zaopiekowało.

Lecz to już jest inna sprawa, a na 
razie przychodzimy do Błahowie- 
szczenki. Przewodnicy prowadzą, nasz 
batalion za wioskę na szerokie, kamie­
niami pokryte pole, obecnie przywa­
lone śniegiem. Tu jest plac dla ca­
łego pułku, a tu w tym miejscu dla 
Baonu. Pośpieszyć się z „rozbija­
niem'’ namiotów, ■ żeby do wieczora 
skończyć — inaczej wojsko nie bę­
dzie miało gdzie spać. Baon II, który 
dzień przed tym przyjechał, już ma 
namioty wystawione.

Dobrze się stało, że por. Berezowski 
natychmiast po naszym przybyciu 
'sprzęt 1 namioty wozami nadesłał. Z 
westchnieniem pewnego zawodu : 
[chwyciliśmy za łopaty, aby oczyścić । 
^wyznaczony nam plac ze Śniegu i ka­
mieni- Mój Boże! Takie piękne i 

l*ziemianki zostawiliśmy w Tatiszcze- 
wie, a tu znów rób wszystko od po- 

jczątku!

372.008.000l

1938 1945
Stany Zjedn. 170.690.000 244.579.000“
Wenezuela 28.107.000 47.161.000 j
ZSRR (z Sach.) 30.112.000 25.500.000 1
Iran 10.358.000 17.108.000 i
Meksyk 5.523.000 6.133.000
Rumunia 6.871.000 4.779.000 1
Irak 4.368.000 4.351.000
Argentyna 2.415.000 3.259.000
Kolumbia 3.118.000 3.233.000
Trinidad 2.583.000 3.079.000
Saudi Arabia 67.000 2.849.000ll
Peru 2.222.000 1.934.000ji
Indie Wach. 7.394.000 1.359.000 II
Egipt 226.000 1.341.000 1
Bahrein 1.185.000 1.001.000
Kanada 898.000 891.0001
Bryt. Borneo 914.000 300.0001
Indie B. i Birma 1.458.000 356.000III
Inne kraje 2.076.000 2.790.000#

Razem 280.535.000
Cyfry, odnoszące sśę do produkcji || 

Stanów Zjedn. są naprawdę nra-i! 
mienne. To samo dałoby się powie­
dzieć o Saudi-AraMi, Wenezueli ij 
Iranie. ZSRR ma spadek o 5 
nów ton. Cyfry wskazują także na 
wielkie możliwości niektórych tere­
nów naftodajnych, z którymi należy 
liceyć się w latach następnych. Oba­
wy Ameryki o jej przysałą pozycję 
pierwszego producenta nafty na świe­
ce mogą mieć realne podstawy, lecz 
ostatecznie nie odczuwa się jeszcze 
tego w podanej wyżej statystyce.

Rapsodie o radości

Opowiadanie

po raz pierwszy
Najgorzej, że pod południe słońce 

trochę przygrzafo, ziemia rozmarzła; 
żółta glinka, którą cała dolina była 
wysłana, zmieszała się ze śniegiem 
i packało się wszystko dookoła.

Lecz nie było co rozpaczać. Żoh 
• nierz nasz nauczony twardego życia 

wziął się z zaciekłością do pracy. 
Część stawiała namioty, większość po­
leciała na plantacje, aby nałamać ba­
dyli bawełnianych. Uschłe badyle — 
nikomu niepotrzebne, a nam się przy­
dadzą ogromnie, jako podściółka pod 
sienniki. Niesposób bowiem położyć 
w błoto naszych pięknych, historycz­
nych „materaców".

I stanęły do wieczora namioty, 
pięknie wyrównane.

Na drugi dzień wzięliśmy się już do 
budowy stajni dla koni, a na trzeci... 
wrócił Pietras. Chudy, brudny, za­
rośnięty — zawiewało jeszcze od nie­
go lekkimi oparami alkoholu. Dołą­
czył się do transportu 15 pułku Wil­
ków w Taszkiencie, przyjechał wraz 
z nimi, a teraz... chce się u mnie za­
meldować, chce przeprosić! Kazałem 
szefowi powiedzieć, że nie chcę go 
widzieć na oczy i nie ma co robić w 
kompanii. Dlaczego podchorąży Ga- 
lankiewicz mógł dołączyć się jeszcze 
tego samego dnia? Nie było Pietrasa i 
trzy dni — niech idzie i czwartego 
dnia na zbity pysk. W namiocie nie ’ 
ma miejsca, w 1-ej kompanii nie ma 
drużyny dla takiego łazika.

Ale Pietras, jak nie zacznie prosić, 
a przyrzekać poprawę, a przysięgać 
się na wszystkie świętości, że nie on 
jest temu winien, że mu pociąg uciekłi 
z przed nosa ś' on przecież służbowocej, mówi tak:

wysiadł z wagonu. Co robić było —fi 
przyjąłem marnotrawnego syna ale 
jutro do raportu karnego kazałem;: 
go przedstawić.

Miałem go wziąć do siebie do ra-ll 
portu jako do dowódcy kompanii aij 
tymczasem., sprawa zaczęła się kom­
plikować. Okazało się, że w pułku-; 
było takich łazików więcej i sam ij 
pułkownik Sulik postanowił się z ni-||| 
mi rozprąwić. Jest wyraźny rozkazjii 
z dowództwa pułku: — Wszystkich [I 
spóźnionych z transportu przedstawią-!! 
mi osobiście dowódcy kompanii doili 
raportu karnego w dniu jutrzejszym. 
A szlag-by tego Pietrasa trafił, tyle'ii 
mam roboty, to muszę jeszcze przy I 
raportach z nim wystawać!

Idę więc nazajutrz ze swoim dezer-iij 
terem. Pietras nic nie mówi, jeno||| 
swym rybim okiem na mnie łypie i Hi 
chytrze się uśmiecha. Jako pierwszall 
kompania stanąłem na samym począt-0! 
ku długiej kolejki wszystkich spóź-Oj ____________
nionych dezerterów całego pułku. UiTfonfcursj/ piękności cieszą się na Za- 
Obejrzałem jeszcze swego delikwenta |j|c/wdaie wieiką popularnością. Miejsca 
od stóp do głów, adiutant pułkowyLpo^y^we są szczególnie dogodź 
wpisał do księga: kto kogo “Silnym terenem dla tego rodzaju imprez, 
co -? i wchodzę z Pietrasem do ga- w których wdjti(k { wok zdo_
binetu d-cy pułku (dowództwo mie-|!6l/wo t>hróiestw0^ Na zdjęciu duns- 
ścdo się w budynku szkolnym). iidziestoletnia miss Marion Lynde

Zameldowałem „staremu’ najpierw|| zdobywa zwycięskim uśmiechem uzna. 
ja, potem mój gagatek, że staje doi 
raportu karnego za spóźnienie się do 
pociągu — I

— Spocznijcie, Pietras i opowiedz­
cie, jak to było? — rzecze pułkownik 
łagodnie.

Z łomotem, energicznie i sprężyście 
wystawił mój żołnierz lewą nogę do 
przodu, jak to się robi na wojskowe 
„spocznij”, poprawił sobie pas i za­
czął. Słucham i uszom nie wierzę, 
pułkownik też zaintrygowany do naj­
wyższego stopnia, a Pietras-.• wpadł 
w szał oratorski. Ni mniej, ni wię-

Zwycięstwo uśmiechu )

&
IW

a

nie sędziów i— nasze

Tenże „The Economist" podaje w 
innym miejscu, że dochód netto An- 
gielsko-Irańskiego Towarzystwa Na­
ftowego w r. 1945 wzrósł o 115.306 
funtów, to jest wyniósł 5.792.447 fun­
tów. Ten zysk jest elektromagnesem, 
który nadaje kierunek lufom armat-

jnim brytyjskich okrętów. W. L.

O ludzie, którzy jesteście w żałobie, 
którą ofiarujecie waszym umarłym, 
rozejrzcie się wkoło siebie! Świat roz 
brzmiewa wielkim krzykiem miłości, 
-------------------- i puste pory, które

0 biednych, którzy są bogaci

ziemia stanowi
chcą wchłaniać w siebie pełnię mi­
łości. Proszące oczy ślizgają się po 
was, wyciągają
dłonie. Nie pragnę niczego prócz ra­
dosnego słowa, dobrego spojrzenia, 
serdecznego dotknięcia dłoni. Ugrzę­
zły one w piasku zdawkowych uprzej 
mości i pragną kropli z prawdziwych 
źródeł, zakamieniałych przez obojęt­
ność. Tyle jest pragnących, tyle pu-

się do was otwarte

Traktat
polsko-czechosłowacki ?

PARYŻ (ms). W kołach zbliźo- 
do delegacji polskiej i czecho­

słowackiej mówi się o pracach nad 
traktatu między obu pań­

stwami. Odnośne rokowania toczą się 
Paryżu poza konferencją pokojową.

polski w Czechosłowacji, Wier- 
przybył do Paryża. Prawdo-
podróż jego pozośtaje w 

z pertraktacjami

Transport zwierząt rzeźnych i mięsa
dozwolony w

WARSZAWA (PAP). Minister 
Aprowizacji i Handlu wydał zarzą­
dzenie, które znosi w dni bezmięsne 
wszelkie ograniczenia odnośnie zaku­
pu i transportu zwierząt rzeźnych i 
iftięsa dla osób fizycznych i praw 
nych, posiadających uprawnienia

dni bezmięsne 
przemysłowe. Odtąd zwierzęta rzeźne, 
mięso i jego przetwory, przewożone 
w dni bezmięsne na rachunek Fundu­
szu Aprowizacyjnego lub na rachu­
nek własny przedsiębiorstw" handlo­
wych z zachowaniem obowiązujących 
przepisów, nie podlegają konfiskacie.

„Prawda, że to tylko bajka?" pyta­
ła się mnie towarzyszka w żałobie, 
spoglądając na ruiny granitowej wie­
ży, o której jej opowiedziałem, że 
kiedyś kazał się w niej żywcem za­
murować człowiek, unikający ludzi.

Nie, to prawda — odpowiedziałem 
jej — prawda, która się po stokroć 
powtarza. Matki, które straciły sy­
nów, żony, które straciły mężów, lu­
dzie, którym śmierć czy niewierność 
tych, których ukochali, zraniła serce,

budują dookoła siebie z żałoby, zgorz-|stych pucharów, a wy chcecie zniwe- 
knienia i rozczarowania takie mury, 
przez które nie przedostaje się pro 
mień radości. Los przeciął im jedną 
z żył żywotnych i dlatego nienawi­
dzą życia. W niczym jednak nie po­
lepszą sytuacji, jeśli sami unikają 
radości. Błogosławieni są umarli, ale 
pogardy godne żywe trupy, obojętne 
czy obnoszą swą żałobę, czy też pie 
legnują ją, modląc się do niej jak 
do świętego obrazka.

czyć wasze bogactwa, których zużyć 
nie możecie?

Z leczenia ran innych zagoją się ra­
ny wasze. I dla was zakwitną pięk­
ne, pachnące róże i ze zdumieniem 
będziecie patrzyć na wszystkich, któ- 
zy się żywcem zamurowują, którzy 

uważają siebie za bardzo biednych, a 
są przecież tak bogaci! (dr)

Z wydawnictw nadesłanych

NIEURZĘDOWA TABELA WGRANYCH
l-szy dzień ciągnienia Ihgi dzień ciągnienia

Wygrane po 100.000 zł NrNr 9311 
10342.

Wygrana 504)00 zł NrNr 63678
Wygrane po 20.000 zł NrNr 4097 136 

9287 15514 ------- ---- ------
49058 52012 
64375 82656

Wygrane 
2480 7699 8470 10192 21789 25658 37783 
44607 45310 54338 55430 62051 64825 
75027 80702 81825 95453.

Wygrane po 5000 zł NrNr 1907 6412 
10477 11566 13244 349 429 15455 16635 
688 17126 18433 20190 22050 23680 
31783 952 33794 39185 717 41658 978 
42006 013 775 845 44933 45203 46725 
887 47687 49617 50083 51473 53373 581 
54136 
64303 
70755 
84144 
797 96823 97729 99617.

Wygrane po 2500 zł NrNr 396 2054 
696 710 337 3028 432 5532 6010 82 9913 
10548 729 11067 12710 904 13019 304 
15871 16423 18844 19200 
368 728 22208 23059 813 
27596 28571 29830 30384 
37681 39247 40996 42416 
689 45520 762 853 46160 269 47369 607 
697 48894 50272 51157 52404 464 53058 
238 522 669 54077 164 513 701 805 
55256 
61250 
66536 
76126 
587 87120 582 859 90990 92258 93431 
94390 96259 976 97896 98876 99018.

17935 25552 38793 45478 
53209 55713 58923 59157 
89834 92761.
po 10.000 zł NrNr 1918

934 55900 57616 62147 63586
65294 66428 67304 833 68036 594
72128 73546 74814 77988 79383
90430 91704 92941 93317 371 381

20280
25927
32949
43354

21192
26509
33233
44166

56573 57149 59437 60198 462
62944 63497 ,64190 603 872 65519
67513 71525 73170 354 75005

596 77595 81859 85464 86327 396

ftbnni’ p
uiiiiiiiiiiiii ni mu

zł NrNr 19893

zł

zł

NrNr

NrNr

Wygrane po 160.000 
54656.

Wygrane po 50.000 
65800 75272 82850.

Wygrane po 20.000
864 20956 21676 31379 47890 
59413 60853 61142 71384 
99208.

Wygrane po 10.000 zł 
----- 12892 15503 17837

39356 
51911 

65880 
85050

74551

61883

8096
49286
89778

600-lede 
BYDGOSZCZY

k 19.4.-1.946

„Wojna zaczęta 
się w Gdańsku" 
STANISŁAW KNAUFF:

Wojna zaczęła się w Gdańsku. 
Biblioteka Popularno-Naukowa. 
Państwowe Zakłady Wydawnictw 
Szkolnych, Warszawa.

„Francuzi o Gdańsk bić się nie bę­
dą" — powiedział Marcel Deat na 
krótko przed wojną, a za nim inni 
mierni politycy, aż rychło okazało 
się, że wojna o Gdańsk jest wojną o 
inne stolice świata i gdyby wieczo­
rem 1—go września garstka żołnierzy 
polskich na Westerplatte nie powitała 
strzałami wkraczających Niemców, 
gdyby Hitlerowi udał się jeszcze je­
den ,polityczny podbój" a Polska,

zgodziwszy się na oddanie Gdańska, 
podzieliła los Czechosłowacji, nie 
wiadomo, jakby obecnie ułożyły się 
losy Europy.

Walka w Gdańsku i o Gdańsk, to 
słynne prowokacje niemieckie w ro­
dzaju „Psom i Polakom wstęp wzbro­
niony", to bohaterscy celnicy, pocz­
towcy, nie mówiący po polsku Pola­
cy, to legendarna Westerplatte, to 
bitwa o Hel.

Niemcy strasznie się mścili na Po 
lakach w Gdańsku, z których nikt 
prawie nie uszedł cało. Do nielicz­
nych wyjątków należy autor książki, 
który opisuje • ciężkie przeżycia wła­
sne oraz innych Polaków w Gdańska 
po zaaresztowaniu ich bezpośrednio 
po rozpoczęciu działań wojennych. 
„Pewnie — jak podkreśla sam autor 
— że po tym przeżywaliśmy rzeczy 
straszniejsze, ale nigdy przeskok od 

, normalnego, zwykłego życia ludzkiego 
do jakiegoś zwierzęcego istnienia i to 
zwierzęcia udręczonego, zaszczutego, 
nigdy uczucie przerażenia, że właśnie 
to się tak rozgrywa, nie było większe, 
jak właśnie tego dnia 1 września, w 
którym hitleryzm wszedł na drogę 
wojny nie tylko z Polską, ale z całym 
dorobkiem cywilizacyjnym i kultu­
ralnym Europy. Nigdy uczucia te nie 
były większe, jak u tych pierwszych 
ofiar, tej w godzinach bezsilności 
stłoczonej, przerażonej, bezradnej 
masy ludzkiej, usiłującej jeszcze wie­
rzyć w ratunek..."

Banda brunatnych morderców ni­
gdzie nie była tak butna, tak prowo­
kator ska, jak w Gdańsku. Za to oni 
też są bodaj jedynymi 
którym 
przyniosła 
talny".

Książka 
mięć te najtragiczniejsze, pierwsze 
dni września sprzed siedmiu lat i 
i napawa nas radością, że oto Gdańsk 
jest znowu polski, że nad Westerplat­
te powiewa jak przed 7 laty sztan­
dar biało-czerwony, i że pracy naszej 
nad Bałtykiem już nic i nikt nam 
nie zamąd.

2042
31500
46198

NrNr 
18531 
45895

56168 370 
75308

3203 
35995 
49819 
63837 
80507

Wygrane po 5.000 zł NrNr 
321) 4859 7059 8203 739 959 
15835 18139 19746 21713 865 
987 31224 468 37145 38468 
44136 774 46178 200 48013 
51574 52569 782 53160 401 897 
670 981 56500 57796' 61827 

'63014 64656 67339 68290 845 
70448 71342 835 72933 74154 
496 76099 79129 81237 
84787 85488 87661 88215 
327 91275 92890 97150.

Wygrane po 2.500 zł 
1014 — ------ -----
5572 
13360 
21627 
26959 
32190 
97 42614 996 44502 45032 691 713 
46029 94 50557 51258 52005 09 224 
624 53001 
837 57111 
509 65534 
6945C 518 
77058 350 
S4Q 937 843^1 
88764 90183 221 91432 700 9258! 
97b44 98139 622 99340 65 83 99811

42276 43239
55261 857

66481 73345
94832 96440.

77891

83715 
90121

1590
12329
24905
40246
49749
54635 
62325 
69926.
75405

i 968
I 283

637
458

NrNr 
4036 

10567 12721
607 2154 3452
6182 7336
14953 18862 19687 20813

304
632
891 ____ ____  ____ ______
22218 60 976 23378 24268 576
91 27807 28703 30199 31777
33896 36556 680 37403 41784

520 925 54310 623 56359
240 59052 63968 64321

66072 148 68103 621 788
71982 72949 76370 495
78037 476 81375 8352°

I 423 863 86448 529
221 91432

Zmarł śmiercią tragiczną w dniu 7. VIII. 1946 r.

Szumiewski Waldemar
pracownik Oddziału Włókienniczego ..Społem** — członek Zw. Zow.

Prac. Spółdz

O czym zawiadamiają w ciężkim

,Spilen“, Zf Eosp. Spita. IP.
Oddział Włókienniczy

smutku pogrążona 
Rad«;na

4885

Zw.Zaw.Prat. Spita R. P.
Oddział w Bydgoszczy

Pogrzeb odbędzie się dnia 9. VIII. br. o godz. 18-tei
7 kostnicy Szpitala Miejskiego na Bielawkach w Bydgoszczy

Dnia łł sierpnia br. o godz. 18-tejjy kościele Garnizonowym w Szczecinie odbędzie się

ta. dtfhe i. p. 5044 r

(taniny Kubień Sarna
znajomych P°WUnta

Niemcami, 
sprawiedliwość dziejowa 
w nagrodę „pogrom to-

przywołuje nam na pa-



ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 7URRW

KONRAD ZIÓŁEK
POZ M A li — Clawkowsktego 8
T • 1 • t • ■ *r. M-M i M-M

sonę
Artykuły biurowe, szkolne
MvnM na akładw i ■ y f k I (Hamerki)

■>. Z. S. Mz* 9ł przyjmuje =
wały korbowe do szlifowania | 
i bloki cylindrowe do rozwierconio wszystkich marek i mo- = 
dęli. Przyjmujemy surowe tłoki do obróbki. Wykonanie = 
wszelkich robót mechaniczno - narzędziowych. JoeOr =

PRZETARG
Dyrekcja Dróg Wodnych w Gdańsku, ni Skotnicka la, 

ogłasza przetarg nieograniczony pisemny na wykonanie prac 
pomiarowych na rzece Wiśle w km 684—697 pomiędzy Włoc­
ławkiem a Nieszawą. W zakres pomiarów wchodzą: zdjęcia 
tachymetryczne terenu nadwodnego, sondowania powierzchni 
wodnych, przekroje inundacji i budowa sygnałów na punktach 
istniejących sieci, triangulacyjnej.

Szczegółowe informacje i ślepe kosztorysy otrzymać mę­
żna zawrotem kosztów w Dyrekcji Dróg Wodnych w Gdań­
sku, Skotnicka 1.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem „Oferta 
na prace pomiarowe na rzece Wiśle pod Włocławkiem" należy 
składać w kancelarii Dyrekcji do dnia 22 sieipma 1946 r. godz. 
10-ta rano. Do oferty należy dołączyć kwrt na wpłacone do 
kasy Dyrekcji wadium w wysokości 2% ogólnej sumy koszto­
rysowej oraz dowody z dokonanych przedpłat Aa Pożyczkę 
Odbudowy Kraju.

Termin rozpoczęcia przetargu 22 sierpnia 1946 r. godż. 
10,30. Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego ofe­
renta, podział prac pomiędzy oferentów, jak również unieważ­
nienia przetargu bez podania motywów. (5056r

Zff Mlf/łMf 
stale na składzie 

^wa-^ładK „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
Bydgoszcz. Aleje 1 Maja 16 - Teleton 24-49

SKŁADY SPRZEDAŻY: ul. Kordeckiego 3 — Tel. U-07. 
ul. Pługa 42 — Tel. 21-50: ul. Grunwaldzka 20 — Tel. 35-59. (5048r

Dnia 10. bm. nastąpi otwarcia
FABRYCZNEGO SKLEPU SPRZEDAŻY

Państwowej Przetwórni Mięsnej Nr. 1, 
dawniej Bacon Eksport) przy elicy Jagieł lońskłej 39. 

urięsfl, podroby, kofti. iirztfwr* miesnE^wedlioy i konserw nieśne 
CENY KONKURENCYJNE.

KUPIĘ NATYCHMIAST:
Prądnicę prądu stałego 8—40 voit, 50—400 amper. — Agregat benzynowy 
na prąd zmienny 3,5 KW, 220 vołt, 13—15 amper. — Centralę telefoniczną 
automatyczną 20—50 połączeniową. — 30 aparatów telefoniczny eh i prosto­
wnik suchy łub lampowy. 5057r

Teslo IrłrnM Buduje instalacje, centrale telefoniczne automatyczne, •• a Ulw IL 11 U ręczne. — Urządzenia alarmowe —i ygnaiizacyjne 
Sopot — Marszałka Stalina 746.

Wieczne Pióra 
nnnnnininHiinuinnnunHiini 
kupno 

spnedat 
naprawa

POMPY
ręczne skrzydełkowe,
ręczne tłokowe i membr., 
samoss&wne z nap. elektr., 
automaty wodociągowo elektr 
parowe do posiłk. kotłów, 
kompresory do powietrza.

ARHKUtY TEM
szczeliwo, tektura techn.. 
asbestowa, klingeryt, 
szkło techniczne: rurki Durobax 
oraz szkła ref lekcyjne do wodo- 
wskazów. 5052r

St. Duchowski, Poznań,
Mielżyńskiego 16 — Telefon 32-26

Teilmik samsthmlEiwv 
mifiiiiiiiiiiiiiiimiiimiiwiiifiMiiiiNiiiuiM 
znający doskonale pracę warsztatową 
poszukuje odpowiedzialnego sta­
nowisko. Może wyjechać. Oferty 
do I. K. P. Bydgoszcz pod nr. ,,6000". 
4896)

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego w Szczectnte 
zatrudni:

1. kierownika oddziału planowania i ekonomii (reflek­
tuje się na poważną silę)

Z kierownika oddziału zaopatrzenia i' zbytu (doświad­
czony handlowiec)

3. referenta zakupu
4. referenta sprzedaży
5. kierownika finansowo-budżetowego (znajomość ban­

kowości, operacje kredytowe)
6. inżynierów lub techników na stanowiskach referen­

tów branżowych (od kandydatów wymagana jest 
praktyka zawodowa).
Zgłoszenia przyjmuje Wydz. Ogólny Dyrekcji Prze­

mysłu Miejscowego, Gmach Urzędu Wojewódzkiego w 
Szczecinie, II piętro, pok. 96, wraz z własnoręcznie napi­
sanym podaniem i życiorysem oraz referencjami. Wa­
runki do omówienia. (4992r

Aleje 1-go lMa|a nr 50 
m i ró Psistitp Radia

Aromaty owocowe
do lemoniad, sokow wódek >tp.

polecamy

Piotrkowskie Zakłady Chemiczne
Łódź, Śródnmeiska 22. tel 200-32

Poszukuję osoby któroby wiedziała o 
losie męża, !eśniczego

Stefana Zimnego
b. więźnia obozu koncentracyjnego Stutt- 
hof, który zaginął po wkroczeniu Wojska 
Radzieckiego na Pomorze. Wiadomość 
proszę skierować pod adres: Fr. Zimna, 
Leśnictwo Rynków, poczta Osiek, pow. 
Starogardzki. 4901

DUŻY WYBÓR BUTELEK.
Winne patent, poj. 0.33, 0.5 Itr.

.. kapsle ,, 0.33, 0.5 
lemoniadowe „ 0.25 i 0.33 
sodówki „ 0.25 i 0.33 
koniakówki w 0.25,0.35,0.5, <L7.0.175 
bordówki „ 0.7, 0.5 
winne reńskie „ 0.7 
do wód mineral.,, 0.25, 0.35 
giltne „ 0,25
kamienkówki „ 0.25 (5047r

PAŃSTWOWA HURTOWNIA NR 5
Porcelany. Fijaisi i Wyroś ów Szklanych 

WŁOCŁAWEK

■■■■■■■■■■■■■■■

Czytajcie IKP

ZAWIADOMIENIE O PRZETARGU
Narodowy Bank Polski, Oddział w Toruniu, tri. Plac Ban­

kowy 1, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót 
budowlanych przy budowie garażu na posesji NBP w Toruniu. 
Termin całkowitego ukończenia robót 20 października 46 r. 
„Oferta" w zalakowanej kopercie bez żadnych znaków firmo­
wych z napisami: „Oferta na wykonanie robót budowlanych 
przy budowie garażu N- B. P. w Toruniu” należy składać w 
Oddziale N. B. P. w Toruniu do dnia 18-go 8. rb.

Otwarcie ofert nastąpi w dn 19. 8 o godz. 13-ej w Oddziale 
N. B. P. w Toruniu, gdzie ubiegający się oferenci mogą otrzy­
mać za zapłatą ślepe kosztorysy, oraz zapoznać się z warun­
kami ogólnymi i rysunkami. Narodowy Bank Polski zastrzega 
sobie prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważnienia 
przetargu bez podania powodów i bez zobowiązania ponosze­
nia jakichkolwiek odszkodowań.

Narodowy Bank Polski, Oddział w Toruniu
Należy pobrać opłatę za kosztorys bud. zł 150. (5004r

Przetarg nieograniczony 
Nr III/3/1/46

Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Gdańsku ogła­
sza przetarg nieograniczony na 
rozbiórkę nieczynnej linii kole­
jowej Gdańsk—Wrzeszcz—Ko­
koszki, dług. 12,0 km, oraz od­
budowę odzyskanym materia­
łem odcinka Łebno—Maszewo, 
dług. 12,0 km, na linii Bytów— 
Łebno.

Podkładki kosztorysowe ode­
brać można w gmachu DOKP w 
Gdańsku, pokój nr 458, za opła­
tą 30 zł.

Oferty należy złożyć w zala­
kowanych kopertach zaopatrzo­
nych jedynie w napis „Odbudo­
wa odcinka Łebno—Maszewo 
do skrzynki ofertowej na par­
terze gmachu DOKP.

Wadium w wysokości l,5*/o 
ofertowej sumy należy wpłacić 
do którejkolwiek kasy stacyj­
nej, a kwit załączyć do złożo­
nej oferty.

Załączenie do ofert weksli, 
czeków itp. jest niedopuszczal­
ne.

Otwarcie ofert nastąpi dąia 
23 sierpnia br o godz. 10-tej w 
pokoju nr 406 czwartego piętra.

DOKP zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta 
względnie unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn i 
odszkodowania z tego tytułu.

(5055r

NAUKA
Państwowe Liceum Elektrycz­

ne przy Państwowych Średnich 
Szkołach Technicznych w Byd­
goszczy o kursie przyśpieszo­
nym dla zatrudnionych w prze­
myśle przyjmuje zapisy. Począ­
tek zajęć 10 września (zajęcia 
popołudniowe). Ukończenie Li­
ceum daje dyplom „technika- 
elektryka" oraz prawo wstąpie­
nia do zakładów akademickich. 
Zapisy i informacje od 8 do 13 
(Św-. Trójcy 37 Bydgoszcz). (4893

Koszule, krawaty poleca Pra­
cownia Krawatów 1 Koszul w 
dużym wyborze po cenach hur­
towych Edward Krysiak, Łódź, 
Piotrkowska 136, tel 137-07_

Gdynia. Przedwojenną parce­
lę uzbrojona sprzeda tanio Gdy­
nia, Staromiejska 7. Biuro po­
średnictwa- (5058r

Urządzenia dźwigowe, bloki, 
łańcuchy, liny, wózki. Ilium, 
Warszawa, Konopnickiej 5.

Samochód półciężarowy lub 
mniejszy kupię. Oferty IKP Byd- 
goszcz pod „Tempo”. (4897

Prasę ekscentryczną o skoku 
od 15 do 20 cmt, wyporności od 
10 do 25 ton,, kupię. Stanisław 
Najdek, Łódź. 6-go Sierpnia 30, 
tel. 123-86, (5023r

Syrop karmelkowy j spożyw­
czy najlepszej jakości, barwniki 
i esencje cukiernicze, wafle do 
lodów, amoniak, talkum i opa­
kowanie (zamiejscowym za zali­
czeniem) poleca Fa Trinidad, 
Gdynia, ul. Batorego 4 (5060r

Radio-aparat 3-zakresowy, na 
prąd zmienny sprzedam. Byd­
goszcz, Jagiellońska 77/2. (4898

Dwupiętrowy dom ogród cen­
trum i kilka innych obiektów 
korzystnie poleca. Nowe zlece­
nia, sprzedaży przyjmuje „Po­
goń”, Spółdzielnia Pośrednic­
two Nieruchomości. Bydgoszcz, 
Dworcowa 51/H, telefon 3316.

. (4902
Tokarkę metrową L , 

lub półnorton kupię. St. Najdek 
Łódź, 6-go Sierpnia 30 tel. 
123-86. - (5024r

Niezmienna szczęśliwa passa losów mojej kolektury!
4903

Największe w Bydgoszczy i na Pomorzu wygrane!

ioo.ooo zl ni lis m 1909] 20.000 zl na los ni lilii 
2 razy 5.000 zł na nr 68290 i 77988 i wielka ilość mniejszych wy­
granych tylko w pierwszych dwóch dniach obecnej wielkiej klasy 
Polecam ostatnie kilka szczęśliwych losówl

Kolektura „GROS7 SZQJftir, Rzanny. Bydgoszcz, Uleje 1 Maja nr 25, telefon nr 32-64 — mTTżh

. Stale kupujemy dodatki czap- 
nicze, skórki, ceratę, podpinki, 
sukna kolorowe, daszki. Wy­
twórnia czapek, Łódź, Piotr­
kowska 34. 5071r

Bieliznę damską pończochy, 
w dużym wyborze, poleca Zofia 
Seirafinowicz, Łódź. Nowowiej­
ska 4. (4695r

Okna inspektowe kupię nowe 
lub używane. Wiadomość, tel. 
18-62. Inowrocław, maj. Strzenr 
kowo, poczta I now rocła w.

Klej kauczukowy do rowe­
rów marki ..Victoria’ l ..Conti­
nent' gwarantowany wysyłamy 
za zaliczeniem „Reklama". 
Łódź. Piotrkowska 46 <4127r

„Rybak" — sieci, haczyki, ba­
wełna, korek, artykuły wędkar­
skie. Gdynia Świętojańska 47.

(4305r
Sportowy sprzęt — piłki, dęt­

ki, siatki, koszulki, spodenki 
piłkarskie rękawice bokserskie 
kupno — sprzedaż. Jan Pujdak 
i Ska, Łódź, Piotrkowska 83.

(4278r
Czapki szkolne i inne poleca 

Wytwórnia czapek, Łódź, An­
drzeja 4, Piotrkowska 34. (5069r

Futra, lisy, materiały bielskie 
kupuje — sprzedaje firma 
„Alwir" Gdynia Świętojańska 
75, tel - 272-70. (4687r

Piórniki szkolne w różnych 
gatunkach i cenach, hurtowo 
posiada na składzie: Fabryka 
Wyrobów Drzewnych w Byto- 
wie Pom. (4876r

Skład przyborów fotograficz­
nych Foto-Labor Bydgoszcz, Al. 
1 Maja 22 stale zakupuje apa­
raty ftograficzne Leica-Contaz 
Rębna jak również wszelki 
sprzęt i materiał fotograficzny, 
klisze, papiery, filmy (4782

Futra, pelisy, lisy skórki, fu­
terkowe, materiały włókienni­
cze. galanterię skórzaną podró­
żną kupuje — sprzedaje Skład 
Włókienniczo-Putrzański Gdy­
nia. Świętojańska 36 (4686r

zwykłą Włosie końskie i szczecinę nicą. Napływają liczne serdecz-
1-----_L kupuje Wytwórnia Szczotek i ’ ------ “----------*—

Pendzli, Bydgoszcz, Zduny 2..'
(4905

Hurtownia „ELTEHA", War­
szawa, Jerozolimskie 45, wysy­
ła galanterię. Cenniki na żąda­
nie. (4990r

Pompę głębinową nową 
(Wasserknecht) T 15, na zapęd 
elektr., wydajności do 2000 li­
trów. głębokość do 50 mtr, 
sprzeda Fr. Kujawski, warszta­
ty mechaniczne, Toruń, tel. 661. 
______________________ (5034r

.Pończocha Kratowa" Sp i 
o. o.. Hurt pończoch, wyrób, 
tekstylnych. Łódź. Nowonuej- 
ska 12 - Tei 100-32 (4149r

Heblarkę 4-stronną (kielarkę) 
pas skórzany 120 kupi Krzyża­
nowski, Poznań, Działyńskich 8,

Znaczki pocztowe — najko­
rzystniej kupuje — sprzedaje 
„Rybak". Gdynia Świętojańska 
nr 47. (4304r

Zecermaszynista poszukuje 
pracy od zaraz. 20-letnia prak­
tyka. Oferty IKP Bydgoszcz pod 
„Zecer’ .__ (5073r

Hurtownia farmaceutyczna 
poszukuje odpowiedzialnego 
kierownika od zaraz. Oferty 
wraz z dokładnym życiorysem 
i referencjami składać Łódź, ul. 
Żwirki 11 „Farmacja". Warunki 
prosimy podać. (5068r

Poszukujemy 1. buchaltera 
wzgl. buchalterkę obeznaną z 
księg. przebitkową, 2. ekspe­
dienta wzgl. ekspedientkę do 
sklepu spożywczego. Oferty z 
podaniem warunków tylko ru­
tynowanych sił kierować do 
Spółdzielni Roln.-Handlowej 
„Samopomoc Chłopska" w 
Chojnicach (Pom.). (5075r

Jakubowska, chiromantka- 
grafolog, fizjognomistka Świato­
wej sławy, długoletnią prakty­
ką, zdumiewająco przepowiada, 
trafnie stawia horoskopy Prze­
powiedziała wojnę, powstanie 
warszawskie, koniec wojny. 
Znana Warszawie, Gdańsku, 
Poznaniu, całym kraju, zagra-

ne podziękowania Przyjmuje 
3—9 Gdansk-Wrzeszcz, Graży­
ny 17/6. (5065r

Potrzebny zaraz technik den­
tystyczny. samotny, z całodzien­
nym utrzymaniem. Zgłoszenia i 
podanie warunków do IKP Byd­
goszcz pod „Nt 28" (4881

Najsłynniejszy psychografo- 
log, darem jasnowidzenia prze­
powie nieomylnie każdemu je­
go wydarzenia życiowe. Okre­
śli dokładnie charakter, kieru­
nek zdolności, rady — przezna­
czenie. Napisać pytania, datę 
urodzenia, załączyć 50 zł zadat­
ku- Odpowiedzi za zaliczeniem 
„Martyni" Kraków. Skr poczt. 
475. (5015r

Wróżka odgaduje wszystko z 
ręki, kart, fotografii osób zaga­
pionych- Gdynia, Świętojańska 
139, Blok 2 m. 51. (5078r

Radiomonterzy na stała posa­
dę dobrym wynagrodzeniem lub 
od sztuki moqą się zgłosić. ,,Em­
ka", Poznań, Wrocławska 30. 
Telefon 26-52. (5074r

Rachmistrza i kreślarza-tech- 
nika mechanika poszukuje zaraz 
na dobrych warunkach Fabryka 
Papieru i Tektury w Tarnówce, 
pow. Złotów, woj pomorskie 

(4950r
Rysownik do projektowania 

plakatów-etykietek i ogłoszeń 
potrzebny. Zgłoszenia w IKP 
Bydgoszcz pod „Rysownik".

Leikarzy poszukuje Foto-Za- 
czek Bydgoszcz, Grodzka 6.

 (4894
Inteligentna panienka miłej 

powierzchowności, uczciwa, pra­
cowita, biegła w liczeniu, ładny 
charakter pisma, w chwilach 
wolnych zajmie się gospodarst­
wem domowym, przyjmie posa­
dy biuralistki lub kierowniczki 
również na wsi. Warunek mie­
szkanie. Oferty IKP Bydgoszcz 
okazicielka dowodu 959562.

(5064r
H POSZUKIWANIA ■

Marlę Lencewicz, Jurgiela Jó­
zefa poszukuje Odcecki Józef, 
Dobrzyca, koło Koszalina.

(5049r
Poszukuję Zygmunta Zastem- 

powskiego, lat 19, ostatnio prze­
bywający w roku 1945 przypu­
szczalnie w okolicy Wrześni 
woj. poznańskie. Ktoby o nim 
wiedział, jest gorąco proszony 
o podanie wiadomości pod 
adresem: Józef Zastempowski, 
Wąbrzeźno — Pomorze, wyb. 
pod Sitno 30 „Cegielnia". (5051r

Zawiadamiam, że pracownia 
kapeluszy Dworcowa 44 została 
zlikwidowana. Pozostałe prze­
róbki proszę odebrać Bydgoszcz 
Jezuicka 14, Raczak — okres 
2 tygodnie. (4892

Żołnierzowi , zdemobilizowa­
nemu skradziono 6 bm. z ulicy 
setkę damską „44583", motor 
„Sachs", rama .Wander". Ktoby 
znał nieuczciwego, uprzejmie 
proszę za dobrym wynagrodze­
niem wiadomości kierować Byd­
goszcz, Orla 18. (4899

4. 8. br. zgubiłem w autobu­
sie Oliwa—Gdynia portfel, do­
kumenty osobiste, legitymację 
oficerską. Łaskawego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagrodze­
niem por M. Filar, Centralne 
Archiwum Wojskowe Oliwa. 
Droszyńskiego 8 (obok Fki An: 
glas).___ ._____________ (5061r

Dnia 7- 8. 46 w godzinach wie­
czornych zaginął pies wilk-sucz- 
ka, 7 miesięcy. Oddać za wyna­
grodzeniem Bydgoszcz, Zduny 
2/7, tel. 32-78, Konopa. (4904

UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam zagubiony do­
wód kolejowy nr 215364. Łucja 
Sochacka. Znalazcę proszę o 
zwrot Gniezno, 3 Maja 38.

Panna 35-letnia, wolny zawód, 
zamożna, pozna pana, cel ma­
trymonialny. IKP Łódź, Piotr 
kowska 66, „Czar". (5059r

Szukam męża solidnego po­
siadającego gotówką, dla sio* 
stry, posiadającej na Wybrze­
żu lokal sklepowy. Oferty do 
„Dziennika Bałtyckiego" pod 
„Zdecydowany". (5053r

Blondynka, panna lat 25, ma­
terialnie niezależna, przystojna, 
pozna również przystojnego, so­
lidnego, na stanowisku, do lat 
40-tn Listy z fotografią uprasza 
się kierować: Bydgoszcz, ul. Kr. 
Jadwigi 14. kiosk — dla Ewy. 

(4886

Panna trzydziestooiedmiolet- 
nia, przystojna, wykształcona, 
muzykalna, religijna, posiadają­
ca 2 dwupiętrowe wille Gdyni, 
Poznaniu, pozna lekarza, inży­
niera lub przystojnego z uniwer­
syteckim wykształceniem. Gdy­
nia Poste-Restante VI/156918.

Małżeństwa kojarzy szybko, 
dyskretnie, fachowo. Olbrzy 
mi wybór w całej Polsce w 
różnym wieku bogatych Pań I 
Panów. Łódź 1 skra- 163. (4450

Rutynowany handlowiec, roz­
wiedziony, o wyższym wy­
kształceniu, lat 43, posiadający 
własny sklep i mieszkanie, z 
większą gotówką, światowiec, 
wysoki brunet, podobno przy­
stojny, dobrego charakteru, po­
zna panją od lat 28—38, z więk­
szą gotówką, lub mającą także 
interes handlowy. Cel — mał­
żeństwo. Tylko poważne ofer­
ty kierować do IKP Bydgoszcz 
pod „Małżeństwo 150". (4871

Kawaler 38 lat, wzrost średni, 
stabiliz. urzędnik samorząd, na 
wyższym stanowisku, zdolny < 
utalentowany, szuka dobrej żo­
ny (wdowy bezdzietne nie wy­
kluczone). Poważne oferty PAK 
Poznań, Ratajczaka 7, pod 
„1500". (5007r

Córka kupca, lat 21, przystoj­
na i sympatyczna, posiada całą 
wyprawę, pragnie poznać naj­
chętniej przystojnego kupca. O- 
ferty IKP Bydgoszcz P°ó Ekspe­
dientka 5. , (4900

Kawaler lat 33, posiadający 
duży sklep kolonialny na Wy­
brzeżu, poszukuje przystojnej 
panny do lat 30 z gotówką od 
300000. Cel matrymonialny. 
Szybka decyzja na Poste-Re­
stante legit, Dwd L .1/39. (5077r

Kawaler lat 36, dobrego cha­
rakteru, posiadający gotówkę, 
pragnie poznać panią podob­
nych zalet, posiadającą przed­
siębiorstwo handlowe lub prze­
mysłowe- Panie do lat 35 uczci­
we, religijne, zechcą kierować 
oferty do IKP Gdańsk-Wrzeszcz 
Wajdę loty 9. (5076r
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ODDZ1AŁT ILUSTROWANEGO KURIERA AOLSKIEGO* W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODOODZ1AŁT W WIĘKSZYCH MIASTACH 

AGENTURY NA PROWINCJI 
OLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODREBWE WYDAM* „«P-

OGŁOSZENIA; Drobne po 8 zł za słowo. Poszukiwanie rodzin 
• pracy 3 zł za słowo. Minimalna opłata za K) słów.
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Urzędowe i przetargi 12 Nekrologi 10 zt. Tabelaryczne
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